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Publikujemy wyniki egzaminu ósmoklasisty w podziale 

na powiaty, gminy i szkoły oraz zdawane przedmioty. 

Sprawdź, jak poszło szkole, w której uczy się Twoje dziecko.
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Do Prokuratury Rejonowej 
w Prudniku wpłynęło zawiadomienie 
o domniemanych nieprawidłowościach 
w Prudnickim Centrum Medycznym.

W prudnickim Parku Miejskim 

uroczyście odsłonięto płyty z 

cytatami utworów poetyckich.

Chcą 
odpowiedzialności 
nawet starosty

Pokrzywna znów 
chce do Prudnika

Tak poszło 
szkołom na 
egzaminie 
ósmoklasistyCyklicznie jak fale na morzu co kilka, kilkanaście lat 

pojawia się temat powrotu Pokrzywnej do Prudnika. 

Czy tym razem mieszkańcom sołectwa wystarczy 

determinacji, a władze Prudnika będą w stanie efektywnie 

zrealizować administracyjno-polityczną batalię? 

Przypominamy, jak przebiegała walka o zmianę granic 

dwadzieścia lat temu i dlaczego zakończyła się fiaskiem.
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Polichromie sprzed ponad 400 lat!Zderzenie z TIR-em 
ODKRYCIEWYPADEK
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Pani Lidia: 

- Niedobre rozwiązanie, bardzo mi się nie podoba. To nie 

te czasy, żeby karmić pacjentów zupą mleczną. Śniadanie 

w szpitalu powinno być konkretne, żeby trzymało przez 

sporą część dnia. To więźniowie dostają lepsze posiłki.

Pan Stanisław:

- To zależy co kto lubi. Osobiście nie przepadam za zupą 

mleczną, zjem od biedy. Kojarzy mi się z dawnym Barem 

Expres, z PRL-u. Uważam, że powinna być wydawana na 

życzenie. 

Pani Krystyna: 

-  Gdy leżałam niedawno w naszym szpitalu, zupy mlecz-

nej nie było. Na śniadanie podawano bułkę lub chleb, 

szyneczkę, pomidorka posypanego szczypiorkiem, listki 

sałaty. Posiłki były bardzo smaczne. I opieka też na wyso-

kim poziomie. Zupa mleczna to przeżytek. Wolałabym już 

wypić kakao.

W PCM wróciła zupa mleczna… Do niedawna, po innowacjach, 
serwowano ją na życzenie. 

Damian WICHER

Jeden z fragmentów odkrytej polichromii Pałacu Rozkochów

Pojazdy zderzył się przy wjeździe do centrum handlowego w Lubrzy

Być może budowniczym  
i mieszkańcem renesansowego 
dworu w był Hans von Redern
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WARSZAWA

Wóz strażacki to nie beczkowóz

Nagroda

Rysunkowy  
komentarz
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Rysował:  Grzegorz Weigt

Podczas prac badawczych w Pałacu Rozkochów natrafiono na okazałych rozmiarów ścienne, 
renesansowe polichromie. Prawdopodobnie powstały w 2. połowie XVI w.

Andrzej DEREŃ

T
o kolejne odkrycie ostatnich 

tygodni dotyczące zabytko-

wej budowli. Wcześniej, w 
wyniku badań wewnętrznych 

ścian barokowego pałacu, odsłonięto 
nieznane wcześniej duże fragmenty 
renesansowego sgraffito. Ta dekoracja 
tynku znana była jedynie z elewacji ze-

wnętrznej części skrzydła południowo-

-zachodniego (pojawiła się po wojnie 
wskutek odpadania zewnętrznego tyn-

ku). Zespół badawczy pod kierunkiem 
Stanisława Cechosza i Łukasza Holzera 
postanowił sprawdzić, czy sgraffito wy-

znaczające granice ścian pierwotnego 
dworu jest w środku pałacu. Intuicja ich 
nie zawiodła, bo na dwóch ścianach, 
dwóch kondygnacji odkryli wspomina-

ne sgraffito.

 Pozostało pytanie, czy wewnątrz 
najstarszych pomieszczeń zachowały 
się dawne, sięgające czasów renesansu 
malowidła. Okazało się, że tak. Punk-

tem wyjściowym było odnalezienie 
dawnych wnęk okiennych. Na ich 
krawędziach oraz wokół nich odsło-

nięto dobrze zachowane polichromie. 
Zgodnie z manierą renesansu twórca 
malowideł sięgnął do tradycji sztuki 
klasycznej – okna zamyka kompozycja, 

B
urmistrz Głogówka apeluje do 
mieszkańcy, aby nie zawracali 
strażakom głowy pytaniami o 

napełnienie przydomowych basenów. 
- Wóz strażacki to nie beczkowóz – 
zaznacza Piotr Bujak.  

 Telefonów w tej sprawie do OSP 
Gminy Głogówek przybywa. Druho-

wie nie świadczą tego typu usług. W 
każdej chwili mogą być potrzebni 
tam, gdzie ratowane jest ludzkie 
życie. (w) n

na którą składają się kolumny oraz tym-

panon. Polichromia jest barwna.
 Badacze odkryli tylko część zatynko-

wanych malowideł, więc nie wiadomo, 
co jeszcze się zachowało. Polichromie 
znajdują się na pierwszej kondygnacji, 
co wskazuje że te udekorowane po-

mieszczenia były zamieszkane przez 
pana Rozkochowa. Na parterze, który 
zapewne pełnił funkcje gospodarcze, 
nie odnaleziono ściennej malatury.

 Jeśli potwierdzi się, że malowidła 
pochodzą z 2. poł. XVI w., to nie tylko 
będzie można wskazać imiennie miesz-

kańców dworu, ale i będą znane ich wi-
zerunki! Od 1568 r. Rozkochów był sie-

dzibą szlachcica Hansa von Redern. Był 
on na tyle majętnym człowiekiem, że w 

1582 r. kupił od cesarza Rudolfa II za 16 
tysięcy talarów Krapkowice z zamkiem. 
Zmarł cztery lata później. Jego szczątki 
pochowano, razem z dwiema małżon-

kami (Barbara von der Heide oraz Anna 
von Login), w krapkowickiej farze w 
okazałym grobowcu. Do dziś są tam 
trzy dobrze zachowane płyty nagrobne 
z napisem informującym, że Redern 
jest panem Krapkowic i Rozkochowa.
 Renesansowe polichromie w bu-

dowlach świeckich to rzadkość, stąd 
odkrycie może mieć duże znaczenie 
nad badaniami sztuki odrodzenia w 
Polsce. W marcu 2019 r. renesansową 
polichromię odkryto w Sali Krzywej 
Zamku Książ.

 Do tematu wrócimy. n

D
yrektor Powiatowego Urzędu 
Pracy w Prudniku została 
uhonorowana odznaką „Pri-

mus in Agendo”. Grażyna Klimko 
(na zdjęciu) odebrała wyróżnienie z 
rąk minister rodziny i polityki spo-

łecznej Marleny Maląg w Warsza-

wie. To najwyższy dowód uznania 
dla zasług na rynku pracy. (w) n

J
edna osoba została ranna w 
wypadku drogowym, do ja-

kiego doszło wczoraj (12.07) 
w  p o ł u d n i e  n a  w y s o k o ś c i 

centrum handlowego w Lubrzy. 

Obrażeń, na szczęście nie zagraża-

jących życiu, doznał podróżujący 
osobówką. Pojazd zderzył się z sa-

mochodem ciężarowym. Kierujący 
byli trzeźwi. (w) n
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Inflacja pożera coraz większą 
część świadczeń społecznych

Wygląda na to, że smaczne i estetycznie podane posiłki w szpitalu  
to już przeszłość

Prokurent Wiesława Gajewska

OCHRONA ZDROWIA 

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE

Powrót jej mości, szarości 

W Prudniku przybywa wniosków  
o 300 plus na wyprawkę szkolną
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wraz ze zmianą kierownictwa Prudnickiego centrum Medycznego zmieniło się także 

wyżywienie na oddziałach. niestety nie ma się czym chwalić. 

od początku lipca rodzice i opiekunowie mogą sięgać po pieniądze z programu  

„dobry start”.  w kilka dni mieszkańcy Prudnika i okolic złożyli prawie 770 wniosków. 

w całym regionie opolskim już ponad 14,3 tys.  

Damian WICHER

O
d 1 lipca rodzice, opie-

kunowie prawni i  fak-

tyczni oraz dyrektorzy 
p l a c ó w e k  o ś w i a t o w o-

-wychowawczych mogą składać 
w n i o s k i  o  3 0 0  p l u s  n a  s z k o l n ą 
wyprawkę. Na razie liczba wnio-

sków o to świadczenie sięgnęła 
w  s k a l i  k r a j u  6 3 1  t y s .  ( d a n e  z  6 
lipca).
- Od początku lipca opolski ZUS 
z a n o t o w a ł  p o n a d  1 4 , 3  t y s i ą c a 
wniosków o jednorazowe wspar-

cie dla uczniów z województwa 
opolskiego. W powiecie prudni-

ckim takich wniosków jest na ra-

zie dokładnie 763, a dotyczą one 
1077 dzieci. Na Opolszczyźnie ZUS 
zanotował od początku miesiąca 
ponad 14,3 tysięcy wniosków na 
niemal 20  tysięcy dzieci rozpo-

czynających od września nowy 
rok szkolny. Najwięcej wniosków, 
b o  3 6 2 7  p o c h o d z i  o d  r o d z i c ó w 
z  O p o l a  i  p o w i a t u  o p o l s k i e g o ,  
a dotyczyły one 4855 uczących 
się dzieci – przekazuje Sebastian 
S z c z u r e k ,  r e g i o n a l n y  r z e c z n i k 
p r a s o w y  Z U S  w o j e w ó d z t w a 
opolskiego.

 Świadczenie z programu Dobry 
Start przysługuje w wysokości 300 
zł - raz w roku - na dziecko uczące 
się w szkole,  aż do ukończenia 
przez nie 20. roku  życia lub 24 lat 
w przypadku dzieci  z niepełno-

sprawnościami. Pieniądze będą 
wypłacane wyłącznie na rachunek 
bankowy.

 W roku szkolnym 2022/2023 wnio-

ski o świadczenie można składać 
tylko drogą elektroniczną. Między 
innymi przez Platformę Usług Elek-

tronicznych ZUS. Jeśli rodzic bądź 
opiekun nie ma jeszcze profilu na 
PUE ZUS to profil może zarejestro-

wać go przez Internet bądź odwie-

dzić najbliższą placówkę Zakładu  
i poprosić o pomoc w założeniu ta-

kiego konta. (z) n

J
akość szpitalnych posiłków 
ma dla wielu chorych równie 
duże znaczenie jak poziom 
opieki i leczenia. Opinia idzie 

później w świat. 
- W naszej placówce utarł się sche-

m a t  z n a n y  p a c j e n t o m  w  c a ł y m 
kraju: zupa mleczna na śniadanie. 
Zmiana tego przyzwyczajenia ży-

wieniowego zajęła trochę czasu, 
ale sądzę, że było warto.  W za -

mian za to nasze posiłki wzboga-

camy o warzywa, owoce i produk-

ty wysokobiałkowe specjalnego 
przeznaczenia – mówiła w lutym 
„ T P ”  p s y c h o d i e t e t y k  K a r o l i n a 
Sienkiewicz. 

 S p e c j a l i s t k a  o d  ż y w i e n i a 
d o s t a ł a  „ z i e l o n e  ś w i a t ł o ”  o d 
ó w c z e s n e g o  s z e f o s t w a  s p ó ł k i . 
K i e p s k i e  j e d z e n i e  w y w o ł u j ą c e 
p r z y k r e  s k o j a r z e n i a  c h o c i a ż b y 
z  b e z s m a k o w ą  b r e j ą  p r z e s z ł o 

w  z a p o m n i e n i e .  D z i ę k i  w s p ó l -

nym wysiłkom personelu PCM i 
właścicieli  firmy cateringowej, 
wypracowano rozwiązania, które 
czyniły posiłki nie tylko smacz-

niejszymi,  ale też powodowały 
błysk w oku na widok kolorowych 
składników i estetycznego poda-

nia. „Kuchenna rewolucja” – co 
istotne – nie wpłynęła na wyso-

kość stawki żywieniowej. Prezes 
Witold Rygorowicz sprzeciwiał 
się też wylewaniu sporych ilości 
mleka w „kanał”. Zupę mleczną 
zaczęto więc podawać tylko na 
życzenie.  Chętnych było jak na 
lekarstwo. Innowacyjny pomysł 
szybko podchwyciły inne szpita-

le. Pacjenci byli pod wrażeniem. 
N i e s t e t y ,  t e n  s t a n  r z e c z y  n i e 
trwał długo. W połowie maja do 
spółki wróciła (po dwóch latach) 
e k i p a  m e n a d ż e r s k a  w  o s o b a c h 
Ryszard Brzozowski i  Wiesława 
G a j e w s k a .  J e d n ą  z  p i e r w s z y c h 
decyzji był nakaz serwowania... 
zupy mlecznej. Na talerze wróci-

ła też przygnębiająca szarość. Z 
inicjatywą wyszła prokurent Ga-

jewska, która – co jest tajemnicą 

Poliszynela – zarządza lecznicą 
z tylnego siedzenia. Praca załogi 
ze znaną w regionie psychodie-

t e t y k  K a r o l i n ą  S i e n k i e w i c z  n a 
czele poszła na marne. Pacjenci 
znów narzekają na wyżywienie. 
Wiesława Gajewska na razie nie 
chce komentować sprawy. Obie-

c a ł a  z m i e r z y ć  s i ę  z  t e m a t e m  w 
przyszłym tygodniu. Tymczasem 
Karolina Sienkiewicz otrzymała... 
wypowiedzenie umowy o pracę. 
W „podzięce” za troskę i opiekę 
nad chorymi.\ n

n CZYTAJ TAKŻE 
 „SONDĘ TYGODNIKA” NA STR. 2
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T WÓJ PARTNER W BIZNESIE

Biuro reklamy

48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77

reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Tuż po wakacjach 

Zanocuj w lesie z… kuchenką gazową

HANDEL 

PRUDNIK

WYPOCZYNEK

Owady zagrażały bezpieczeństwu podopiecznych i personelu 
Środowiskowego Domu Samopomocy w Prudniku. Kokon zdjęli 
wezwani na miejsce strażacy. (w)

Na 7 września planowane jest otwarcie sklepu budowlanego 
„Bricomarche” przy Premium Parku w Lubrzy. O dacie poinformował 
wójt Mariusz Kozaczek. (w)

Prawdziwymi przyjaciółmi są ci,  

którzy nigdy nie opuszczają naszego serca, 

nawet jeśli na chwilę znikną z naszego życia. 

Po latach rozłąki bez trudu na nowo 

podejmujemy przerwaną znajomość.

Nawet jeśli umrą, w naszych sercach 

na zawsze pozostaną żywi.

Jack Can�eld

Był zawsze uśmiechnięty i pogodny, dusza towarzystwa.  

Na zawsze pozostanie w naszej dobrej pamięci. 

Z głębokim żalem i smutkiem informujemy, że 3 lipca, 

w wieku 67 lat, odszedł nasz przyjaciel i kolega,  

pracownik Urzędu Gminy w Walcach 

Rodzinie zmarłego szczere wyrazy współczucia składają: 

wójt, pracownicy Urzędu Gminy w Walcach 

oraz pracownicy jednostek, radni i sołtysi

ś.p. Piotr Pyka 

O
d końca czerwca w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Zano-
cuj w lesie” będzie można 

korzystać z kuchenek gazowych. 
Informację na ten temat podało Nad-
leśnictwo Prudnik. Sama inicjatywa 
to legalizacja i tak praktykowanego 
zwyczaju nocowania w lesie zarówno 

przez turystów, miłośników survivalu 
i buschcraftingu. Od niedawna Lasy 
Państwowe umożliwiają nocowanie, 
wskazując jednak obszary, gdzie 
można to robić. Na terenie nadleśni-
ctwa Prudnik są to m.in. kompleksy 
leśne koło Rudziczki, Las Lipowski 
oraz między Szonowem, Kazimie-

rzem a Biernatowem. Teraz można 
tam używać kuchenek gazowych. 
Leśnicy warunkują to sprawdzeniem 
przez użytkownika aktualnego stanu 
zagrożenia pożarowego w lesie oraz 
używanie kuchenki w miejscach bez-
piecznych (np. nie w młodniku, czy 
wśród wysokich traw). (d) n
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mailto:reklama@tygodnikprudnicki.pl
https://m.in/


5T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 8  |  1 3  l i p c a  2 0 2 2

n

R
E

K
L

A
M

A

ALEJA SŁOWA

Ludzie przemijają, a pamięć zostanie
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tablice z cytatami umieszczono w głównej alei parkowej

tabliczki z fragmentami utworów prudnickich poetów

damian WicHEr

W prudnickim Parku Miejskim uroczyście odsłonięto płyty z cytatami utworów poetyckich. Na początek 

w Alei Słowa miejsce znalazło się dla czworga twórców: Danieli Długosz-Pency, Zofii Kulig, Wojciecha 

Ossolińskiego i Františka Všetički z Czeskiej Republiki. – O, jakie to piękne! – zareagowali zgodnie.

I
nicjatorem przedsięwzięcia zrea-

lizowanego ze środków unijnych 
był burmistrz Grzegorz Zawiślak, 
który sam pisze wiersze, póki co 

do szuflady.

- Chciałem, żeby w Prudniku było 
coś, czego nie ma w innych mia-

stach – mówił podczas czwartkowe-

go spotkania. – Gdybym miał nie-

bios wyszywaną szatę z nici złotego 
i srebrnego światła, ciemną i bladą, 
i błękitną szatę ze światła, mroku, 
półmroku, półświatła, rozpostar-

łbym ci tę szatę pod stopy. Lecz 
biedny jestem: me skarby – w marze-

niach. Więc ci rzuciłem marzenia 
pod stopy. Stąpaj ostrożnie, stąpasz 
po marzeniach – cytował Williama 
Butlera Yeatsa. 

 Gospodarz gminy wyraził na-

dzieję, że aleja przypadnie do gustu 

turystom. Ze strony prudniczan spo-

dziewa się skrajnych reakcji: - Jedni 
zapewne będą krytykować, a drudzy 
wyrażą zachwyt. 

 Wojciech Ossoliński  wezwał 
malkontentów na „pojedynek”:  
- Wpierw niech sami dadzą coś od 
siebie – podkreślał. 

 Jako pierwsza odsłonięta została 
tablica z cytatem wiersza Danieli 
Długosz-Pency: - To oddanie szacun-

ku dla nas. Uważam, że nam się to 
po prostu należało, żeby środowisko 
wiedziało, że w ogóle są tacy ludzie. 
Ludzie, którzy poświęcają się poezji 
nie dla korzyści, ale dlatego, żeby 
utrwalić to miasto w słowie. Żeby 
zachwycić to miasto słowem. Żeby 
zainspirować tych, którzy jeszcze 
nie piszą. Dumna jestem, że na moje 
90-lecie będę miała płytę w parku.

- Brawo. Ludzie przemijają, a pa-

mięć zostanie. Warto uzupełniać 
przestrzeń miejską w znaczniki tych, 
którzy ją tworzyli. I nie są to wirtu-

alne sławy, których nikt na oczy nie 
widział. To ludzie mieszkający i two-

rzący w naszym mieście. Gratuluję 
pomysłu oraz doboru wyróżnionych 
– napisał w mediach społecznościo-

wych Piotr Kulczyk, prezes Fundacji 
Pałacu Rozkochów. 

- Świetny pomysł. Brakuje mi tylko 
najbardziej znanych w Polsce prud-

nickich poetów Waldemara Jochera 
i Krzysztofa Szeremety... Może na-

stępnym razem... – dodał Mirosław 
Czupkiewicz, szef PTBS-u. 

 Prudnicka Aleja Słowa ma być 
sukcesywnie wzbogacana o cytaty z 
utworów kolejnych poetów.n

eprasa.pl ccf81dc7f0
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Wojewódzkie Święto 
Policji z atrakcjami

PRUDNIK

po 11 latach przerwy 
w prudniku odbędą się 
wojewódzkie obchody 
Święta policji
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Fotografia z wojewódzkich obchodów Święta Policji w Prudniku w 2011 roku

Schemat zmiany organizacji ruchu w centrum Prudnika na 19 lipca (godz. 7.00 – 14.00)

W
ydarzenie odbędzie 
się we wtorek 19 lipca 
i będzie podzielone na 
dwie części. Uroczysty 

apel będzie miał miejsce na rynku 
od godz. 11.30. Po jego zakończeniu, 
w godz. 13.00 – 17.00, zorganizowa-
ny zostanie festyn na stadionie przy 
ul. Kolejowej 7.
 W programie m.in.: bieg „na fo-
toradar”, Profilaktyczne Koło Fortu-
ny, pokaz tresury psów służbowych, 
symulator dachowania oraz zderze-
nia, konkurs rysunkowy, miasteczko 

ruchu drogowego, symulator nauki 
jazdy, malowanie twarzy, dmuchań-
ce, zabawy w pianie mydlanej, ro-
bienie fryzur, grochówka, kiełbasa 
z grilla, kawa i ciasto, popcorn, wata 
cukrowa.
 UWAGA! W związku z organi-
zacją obchodów w godzinach 7.00 
– 14.00 w centrum Prudnika dojdzie 
do zmiany w organizacji ruchu.
 Rynek zostanie całkowicie wyłą-
czony z ruchu wraz z zakazem pozo-
stawiania pojazdów. Zakaz parko-
wania obowiązywał będzie także na 
ul. Ratuszowej oraz Placach: Szarych 
Szeregów i Farnym. Natomiast piesi 
będą mogli poruszać się chodnika-
mi oraz wyznaczonymi przejściami. 
Policja zwraca się z prośbą o pozo-
stawienie swoich pojazdów 18 lipca 
w godzinach wieczornych poza 
strefą wyłączoną z ruchu. (d) n
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Elektryczne auto pilotuje biegPolitycy Prawa i Sprawiedliwości złożyli doniesienie do prokuratury

ŚLADEM NASZYCH ARTUKUŁÓW 

Chcą odpowiedzialności nawet starosty 

Damian WICHER

Do Prokuratury rejonowej w Prudniku wpłynęło 
zawiadomienie o domniemanych nieprawidłowościach  
w Prudnickim Centrum medycznym
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TECHOLOGIE

Będzie takich coraz więcej

R
adni Prawa i Sprawiedliwo-

ści: Dariusz Kolbek, Józef 
Meleszko, Ryszard Kwiat-

kowski, Bożena Wróblewska 
i Ewelina Langfort domagają się 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
m.in. byłego prezesa, główną księ-

gową oraz członków Rady Nadzor-

czej PCM, a także Zarząd Powiatu 
w osobach: Radosław Roszkowski, 
Janusz Siano, Dragomir Rudy, Joa-

chim Kosz i Alicja Zawiślak.   
– Skutkiem niegospodarności jest 
bardzo wysoki deficyt finansowy 
spółki – czytamy w piśmie. – Na 
spotkaniu przedstawicieli Rady 

P
odczas XI Biegu Prudnickie-

go promował się producent 
samochodów elektrycznych 

z Nysy. W jego ofercie jest nie tylko 
sprzedaż własnych pojazdów, ale i 
obcych marek, m.in. citroena ami. 
To właśnie pojazd francuskiej marki 
pilotował trasę 10-kilometrową. 
Zgrabne, niewielkie autko dosko-

nale poradziło sobie z górską trasą i 
wertepami, mimo że jest to pojazd 
typowo miejski. Pojazd, ze względu 
na swoją specyfikę może być prowa-

dzony przez osoby w wieku już od 
14 lat, posiadające prawo jazdy kat. 
AM. Dwuosobowe autko ma zasięg 

70 km i osiąga maksymalną pręd-

kość 45 km/h. Nie jest to więc pojazd 
na dłuższe wycieczki, ale typowy 
miejski samochód na zakupy i krót-

kie wypady za miasto. Na stronie 
dystrybutora możemy przeczytać, 
że cena fabrycznie nowego auta wy-

nosi ok. 35 tys. zł.
 Wszystko wskazuje na to, że auta 
elektryczne to nieuchronna przy-

szłość europejskich dróg. W Polsce to 
nadal rozwiązanie mało praktyczne, 
choćby ze względu na wciąż niewiel-

ką liczbę stacji ładowania akumula-

torów, czasochłonność ładowania, 
ograniczony serwis i cenę. n

Nadzorczej PCM z radnymi poin-

formowano nas o stratach spółki 
na ok. 2,3 mln zł. Spotkanie to było 
nagrywane i sporządzona z niego 
notatka. Na spotkaniu tym postępo-

wanie odwołanego prezesa nazwa-

no oszustwem. Były prezes mówił 
wcześniej, że Covid przyniósł PCM 
straty, natomiast starosta Radosław 
Roszkowski powiedział, że Covid 
przyniósł zysk dla PCM. Starosta po-

informował też zebranych, że prezes 
nie informował albo ukrywał praw-

dę o sytuacji PCM. Po bardzo krót-

kim czasie, tj. ok. miesiącu straty te 
wzrosły do prawie 5 mln zł.  Są one 

głównie wynikiem niekorzystnie za-

wartych umów o pracę, szczególnie 
z lekarzami.

 Lekarze rekordziści zarabiali w 
PCM ponad 100 tys. zł miesięcznie! 
W kuluarach mówi się nawet o 200 
tysiącach!
– Inicjatorem zawiadomienia jest, 
niewątpliwie, Dariusz Kolbek, który 
stara się w ten sposób leczyć swoje 
kompleksy, urazy i deficyty – ko-

mentuje dla „TP” starosta Radosław 
Roszkowski. – Ale oczywiście ma do 
tego prawo, a my nie mamy nic do 
ukrycia. Pozostałym radnym PiS się 
dziwię. Idąc tym tropem powinni 
siebie dopisać. Oni również zostali 
wprowadzeni przez prezesa w błąd. 
Zarząd Powiatu dopełnił należytej 
staranności w próbach pozyskania 
informacji o sytuacji spółki w całym 
2021 roku. Nie mieliśmy natomiast 
możliwości weryfikacji rzetelności 
przekazywanych oficjalnie przez 
prezesa danych.

 Doniesienie do organów ścigania 
ma złożyć także Zarząd Powiatu. 
Chodzi o możliwość popełnienia 
przestępstwa przez byłego prezesa 
oraz dyrektora ds. medycznych Prud-

nickiego Centrum Medycznego.
– Uznaliśmy, że doszło prawdopo-

dobnie do działań na szkodę spółki. 
Pojawiają się nowe fakty, które nas 
niepokoją i utwierdzają w tym, że 
jednak sprawa w prokuraturze jest 
wręcz konieczna – mówił na ostatniej 
sesji RP wicestarosta Janusz Siano. n
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Andrzej DEREŃ

Jak fale na morzu co kilka, kilkanaście lat pojawia się temat powrotu Pokrzywnej do Prudnika. Czy tym razem mieszkańcom 
sołectwa wystarczy determinacji, a władze Prudnika będą w stanie efektywnie zrealizować administracyjno-polityczną batalię? 
Na razie, poza medialnymi głosami, nie podjęto żadnych kroków prawnych.

GÓRY OPAWSKIE

Pokrzywna znów chce do Prudnika
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Mimo, że Pokrzywna od 50 lat znajduje się w gminie Głuchołazy, to wsi trudno oderwać się od ścisłych związków 
z Prudnikiem. Ze względu na bliską odległość, prudniczanie realizują swoje interesy w Pokrzywnej, tu kupują 
działki, osiedlają się i pracują. Sporo prudnickich imprez odbywa się w tej miejscowości (np. w sierpniu 
przejdzie tędy trasa Rajdu Prudnik – Pradziad), a miejscowe, górskie tereny i lokale gastronomiczne należą 
do ulubionych celów mieszkańców powiatowego miasta i okolic.

Grzegorz Zawiślak: - Jeżeli będzie 
determinacja mieszkańców, aby 
się faktycznie do gminy Prudnik 
przyłączyć, to będę w tej sprawie 
intensywnie działał.

CIĄG DALSZY nA StR. 10

M
ówi się o tym od samego 
początku, czyli od niefor-
tunnego, gierkowskiego 
podziału administracyj-

nego z 1975 r., kiedy to wraz z likwida-
cją powiatów, Jarnołtówek i Pokrzyw-

ną włączono do gminy Głuchołazy. 
W gospodarce centralnie planowanej 
niewiele liczono się z głosem miesz-
kańców. Zapewne chodziło o to, żeby 
dwie miejscowości z walorami tury-
stycznymi znalazły się w gminie Głu-
chołazy, której stolica również miała 
cechy turystyczno-wypoczynkowe. 
Problem w tym, że nowa, rozległa 
gmina Głuchołazy objęła swoim za-
sięgiem również kilkanaście sołectw 
typowo rolniczych, których interesy 
przez kolejne dziesięciolecia będą 
konkurować z dwiema podgórskimi 
miejscowościami (w gm. Głuchołazy 
jest aż 17 sołectw, w gm. Prudnik – 10). 
Podobnie jak same Głuchołazy, na 
których obszarze wciąż odbudowuje 
się dawną infrastrukturę i tworzy no-
we atrakcje.

Przy Głuchołazach 
 na przekór „Solidarności”

 W Prudniku od początku zmianę 
granic uważano za błąd. Już podczas 
solidarnościowej wiosny 1980 roku – a 
więc zaledwie kilka lat po zmianie gra-
nic – w postulatach lokalnych, niezależ-
nych związków zawodowych pojawił 
punkt dotyczący powrotu Pokrzywnej 
do macierzy. Przewrotnie może z tego 
właśnie powodu, że znienawidzona 
przez władze „Solidarność” wyniosła 
ten temat na sztandary, władze PZPR 
pozostały niewzruszone w tej sprawie. 
Jak się później okaże (mimo zmiany 
ustroju), to właśnie polityka, a nie wola 
mieszkańców, będzie determinować 
decyzje w sprawie Pokrzywnej.
 Przez lata 80. i 90. XX w. ośrodkiem 
podtrzymującym pamięć o prudni-
ckich tradycjach Pokrzywnej była 
lokalna redakcja, najpierw „Głosu 
Włókniarza”, potem „Tygodnika 
Prudnickiego”. Gdy inni przechodzili 
obok tematu obojętnie lub tylko 
wzruszali ramionami, redaktor An-
toni Weigt przypominał, że przecież 
Pokrzywna powinna znów być przy 
Prudniku. Większość ekip rządzą-
cych Prudnikiem, czy to na poziomie 
gminy, czy odrodzonego powiatu, nie 
dostrzegała lub nie chciała dostrzec 
tematu, choć przejście Pokrzywnej 
(często dołączano do tego również 
Jarnołtówek), to nie tylko kwestia sen-
tymentu, ale dużego, gospodarczego 
wzmocnienia ziemi prudnickiej 
(miejscowe ośrodki płacą solidne po-
datki i dają zatrudnienie w wymiarze 
porównywanym z dużą fabryką).

Kowalczyk postanowił walczyć

 Do najbardziej zaawansowa-
nych działań w sprawie zmiany 
granic doszło na przełomie XX i XXI 

w. Po raz pierwszy akcja oddolna 
mieszkańców połączona została 
ze wsparciem administracji Prud-
nika. Burmistrzem był wówczas 
charyzmatyczny Zenon Kowalczyk. 
T r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  ż e b y 
skomplikowana procedura admi-
nistracyjna została zrealizowana 
s i ł ą  s p o ł e c z n o ś c i  n i e w i e l k i e g o 
sołectwa.
 R o z p o c z ę ł a  s i ę  p r u d n i c k o -

-głuchołaska wojna podjazdowa, 
a  ó w c z e s n e  w ł a d z e  G ł u c h o ł a z 
postanowiły stosować strategię 
utrudniania. Mieszkańcy Pokrzywnej 
przeprowadzili w październiku 1999 
r. konsultacje społeczne według 
których 114 osób oddało głos, za 
Prudnikiem było 105, wstrzymało się 
9 i nikt nie był przeciw. Głuchołaski 
magistrat uznał, że lista do niczego 
się nie nadaje i trzeba sporządzić 
nową (w mediach sugerowano po-
tem, że podpisy zbierane były pod 
naciskiem). Burmistrz Kowalczyk 
obiecywał, że jeśli Pokrzywna i Jar-
nołtówek przejdą do Prudnika, to w 
sąsiedniej Moszczance powstanie 
gimnazjum.  Proponował również 
lokalny program inwestycyjny oraz 
zbilansowanie dochodów z terenu 
sołectwa, by w całości pozostały 
na miejscu w formie finansowania 
gminnych zadań.
 Mieszkańcy Pokrzywnej swoje 
zamiary argumentowali wspólną 
przeszłością z Prudnikiem, położe-
niem w dorzeczu Osobłogi (Złoty 
Potok jest jego częścią), co ma nie-
bagatelne znaczenie w przypadku 
działań przeciwpowodziowych, uła-
twieniem w budowie kanalizacji (do 
oczyszczalni w Prudniku), wartością 
zaplecza turystycznego dla Prudni-
ka i bliską odległością.

Pokrzywna winna być  
perłą Ziemi Prudnickiej

- Więź historyczna i funkcjonalna, 
która nas łączy jest najważniejszym 
argumentem przemawiającym za 
waszą decyzją – pisał w marcu 2000 
r. do mieszkańców Pokrzywnej za-
stępca burmistrza Prudnika Czesław 
Dumkiewicz. – Wiążemy duże nadzie-
je z terenem wsi Pokrzywna, gdyż w 
naszych zamiarach winna być ona 
perłą turystyczną Ziemi Prudnickiej. 
(.\) Deklarujemy jednocześnie, że 
uczynimy wszystko co będzie w naszej 
mocy, aby dawna świetność na stałe 
zagościła na waszym terenie.
 W lipcu 2000 r. sprawa wciąż była 
w impasie. Burmistrz Głuchołaz Jan 
Szawdylas na łamach „Nowej Trybu-
ny Opolskiej” oznajmił, że w urzędzie 
miejskim wystawiona jest przez dwa 
tygodnie (!) nowa lista i jeśli ktoś z 
mieszkańców chce przejścia sołe-
ctwa do Prudnika, to ma przyjechać 
i się podpisać. Potem okazało się, 
że nikt pod listą się nie podpisał, bo 
mieszkańcy wyszli ze stanowiska, 
że pierwszy spis jest dobrze przy-
gotowany. Burmistrz dowodził, że 
jeśli ponad 50 proc. mieszkańców 
wsi będzie za, to kolejnym etapem 
procedury ma być ogólnogminne 
referendum, co oczywiście skazy-
wałoby inicjatywę z góry na nie-
powodzenie. Dziś wiemy, że w ten 
sposób procedury zmiany granic 
się nie przeprowadza. Najlepszym 
przykładem jest Opole, które zagar-
nęło sołectwa z sąsiednich gmin, nie 
przejmując się wolą mieszkańców. 
Ostateczna decyzja należy do Rady 
Ministrów w Warszawie, a wcześniej 
sprawę opiniują lokalne rady gmin-
ne i powiatowe.

Koncert życzeń

 W tym czasie w obozie secesjoni-
stów pojawiła się tendencja licytacji, 
a więc wskazania listy zadań – cena, 
za którą Pokrzywna miała przejść do 
Prudnika. Pojawiło się żółte światło, 
dowodzące niezrozumienia zamiaru 
przejścia, bo nie chodziło o doraźne 
inwestycje, tylko strategiczną przy-
szłość zarówno sołectwa Pokrzywna, 
jak i całej gminy Prudnik. Dziś sporo 
osób podobnie podchodzi do proble-
mu, widząc w temacie zmiany granic 
wyłącznie część walki politycznej z 
aktualnym burmistrzem Głuchołaz 
Edwardem Szupryczyńskim (Platfor-
ma Obywatelska), czy chcąc wymóc 
konkretne działania inwestycyjne 
Gminy Głuchołazy na terenie Po-
krzywnej, traktując Prudnik tylko jako 
element szantażu, a nie realną przy-
szłość i cel sam w sobie.
 Temat zaognił  się,  gdy w są-
siednim Jarnołtówku pojawiła się 

wizja likwidacji szkoły. Na zebra-
nie mieszkańców w tej sprawie 
przyjechał burmistrz Kowalczyk 
(ówczesny burmistrz Głuchołaz nie 
przyjechał, bo jak się później tłu-

maczył – nie dostał zaproszenia), 
obiecując wsparcie i utrzymanie 
szkoły za zgodą Rady Miejskiej w 
Prudniku. Mieszkańcy w piśmie 
do przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Głuchołazach zaprzeczali, 
ż e  t o  s z a n t a ż ,  a l e  z a g r o z i l i ,  ż e 
j e ś l i  s z k o ł y  n i e  b ę d z i e ,  t o  c h c ą 
przejść do gminy Prudnik (osta-
tecznie szkołę przekształcono w 
stowarzyszeniową).
 W sierpniu 2000 r. „Nowa Trybu-
na Opolska” tytułem na szerokość 
całej strony obwieściła, że „Pokrzyw-

na już nie chce gminnej secesji”. 
Jednak to nie była prawda. W marcu 
kolejnego roku, znów w tle tematu 
likwidacji szkoły, do głuchołaskiego 
magistratu dotarła pełna dokumen-
tacja tym razem z dwóch sołectw 
– Pokrzywnej i Jarnołtówka, w spra-
wie przejścia do gminy Prudnik. Z 
Pokrzywnej na 115 głosujących 112 
był za Prudnikiem, a w Jarnołtówku 
na 419 osób – 404 były za secesją, 10 
przeciw, a 5 nie zajęło stanowiska. 
To właśnie wtedy oba sołectwa 
otrzymały pełne, merytoryczne 
wsparcie ze strony władz Prudnika.
 Burmistrz Głuchołaz Jan Sza-
w d y l a s  p o  p r z e a n a l i z o w a n i u 
d o k u m e n t ó w  o d e s ł a ł  j e  d o  n a -
dawców, doszukując się na listach 
nieprawidłowości.
-  P r z y g o t o w a n i e  d o k u m e n t ó w 
należy do wnioskodawcy a ja nie 
mam powodu ułatwiać – mówił 
Szawdylas.
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 Często mówiąc o związkach 

Pokrzywnej z Prudnikiem po-

daje się datę 1556 r., jako pierw-

szą świadczącą o związkach 

osady z miastem. To niepełna, 

a poniekąd błędna informacja. 

Tereny późniejszej Pokrzywnej 

należały do okręgu prudnickie-

go już od XIII w. Był tutaj las 

należący do dóbr zamku prud-

nickiego, a granica z księstwem 

nyskim była dokładnie tam, 

gdzie dziś Pokrzywna łączy się 

z Jarnołtówkiem. To właśnie 

na tych zamkowych gruntach 

powstała założona w XVI w. 

przez Radę Miejską Pokrzywna. 

Mogło tak się stać, ponieważ 

gmina miejska wydzierżawiła, 

a następnie kupiła od cesa-

rza zamek w mieście z jego 

gruntami, lasami, poddanymi i 

przywilejami.

 Innymi słowy tereny obecnej 

Pokrzywnej były prudnickie „od 

zawsze”, od początku średnio-

wiecznego osadnictwa, a nie tyl-

ko od XVI w. Związki Pokrzywnej 

z administracją nyską (powiato-

wą) i głuchołaską (gminną) to 

dopiero lata 70. XX w. n

eprasa.pl ccf81dc7f0
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Drużyna KP PSP w Prudniku wystąpiła w składzie: (od  lewej-góra i od lewej-dół): Damian Browarski, Ireneusz  
Sipiora, Kamil Olejnik (najlepszy zawodnik turnieju), Krzysztof Dereń, Jakub Olbrich (najlepszy bramkarz 
turnieju), Dawid Heda, Mateusz Płóciennik, Arkadiusz Żegleń, Tomasz Zając.

Kapitan drużyny odbiera puchar

Prudniccy strażacy mistrzami województwa!
NIEZRÓWNANI NA PARKIECIE

prudniccy strażacy nie tylko profesjonalnie udzielają pomocy poszkodowanym i likwidują 

wszelkie zagrożenia, ale i świetnie grają w piłkę nożną. przekonali się o tym ich koledzy z 

pozostałych powiatów województwa opolskiego.

nasza drużyna trzeci raz z rzędu 
zakwalifikowała się do finału roz-
grywek, a tam już czekała na nich 
drużyna Kluczborka mająca w swo-
im składzie strażaków, którzy w nie-
dalekiej przeszłości grali w ligowych 
polskich klubach.
 Mecz finałowy potoczył się wy-
śmienicie dla naszej drużyny, która 
zostawiła na futsalowym parkiecie 
nie tylko zdrowie ale i całe serce. Po 
bramkach Żeglenia oraz sekc. Ka-
mila Olejnika prowadziła zasłużenie 
2:0, a wisienkę na torcie w postaci 
trzeciej bramki pieczętującej zwy-
cięstwo po znakomitym podaniu 
asp. Hedy,  postawił mł.ogn Damian 
Browarski.
 Po końcowym gwizdku sędziego 
w naszej ekipie zapanowała olbrzy-
mia radość, gdyż żaden z naszych 
reprezentantów jeszcze nigdy nie 
stał na najwyższym stopniu podium 
tych rozgrywek. Zaznaczyć należy 
również, że w naszej ekipie mło-
dych zawodników wspierali „starzy 
wyjadacze” w osobach: mł. ogn. 
Tomasza Zająca, asp. Dawida Hedy 
czy ogn. Krzysztof Derenia oraz kpt. 
Ireneusza Sipiory - dwaj ostatni już 
dawno przekroczyli barierę 40 lat, a 
nadal są w znakomitej formie i wielu 
młodszych kolegów zazdrościło im 
nienagannej kondycji i zaangażo-
wania na parkiecie od pierwszej do 
ostatniej minuty każdego meczu.
 Po zakończeniu turnieju puchar 
z rąk zastępcy komendanta woje-

wódzkiego PSP w Opolu st. bryg. 
Arkadiusza Kuśmierskiego odebrał 
kpt. Ireneusz Sipiora, natomiast 
statuetkę najlepszego bramkarza 
otrzymał asp. Jakub Olbrich, który to 
w całym turnieju nie dał się pokonać 
żadnemu przeciwnikowi.
 Na największe słowa uznania 
zasłużył sekc. Kamil Olejnik, który 
bezapelacyjnie został uznany naj-
lepszym zawodnikiem turnieju, a 
co za tym idzie do następnych mi-
strzostw może być uznawany za naj-
lepszego „strażackiego zawodnika” 
Opolszczyzny.
 Wywalczenie mistrzostwa przez 
funkcjonariuszy KP PSP w Prudniku 
jest nie lada sukcesem dla tak małej 
jednostki jak nasza, świadczącym 
o tym, iż prudniccy strażacy poza 
pracą zawodową promują tutejszą 
jednostkę na terenie województwa i 
nie tylko, także poprzez sport, który 
przyczynia się do poprawy tężyzny 
fizycznej wykorzystywanej nierzad-
ko podczas działań ratowniczo-

-gaśniczych. n

niu, udało się pokonać zawodników 
z Namysłowa dzięki przytomnemu 
trafieniu w zamieszaniu podbram-

kowym ogn. Arkadiusza Żeglenia. 
Słowa uznania należą się w tej akcji 
również mł. kpt. Mateuszowi Płó-
ciennikowi, który wywalczy piłkę w 
ekwilibrystyczny sposób, leżąc na 
parkiecie. Dzięki temu zwycięstwu 

reprezentujących wszystkie powiaty 
województwa.
 W swojej grupie eliminacyjnej 
n a s i  r e p r e z e n t a n c i  p o k o n a l i  w 
stosunku 2:0 kolegów z Głubczyc, a 
także uporali się 1:0 z tryumfatorem 
poprzednich rozgrywek czyli Nysą. 
 W kolejnej fazie po stojącym na 
bardzo wysokim poziomie spotka-

W 
ś r o d ę  2 9  c z e r w c a 
f u n k c j o n a r i u s z e 
prudnickiej Komendy 
Powiatowej PSP wzięli 

udział w Wojewódzkim Turnieju 
Halowej Piłki Nożnej o Puchar Opol-
skiego Komendanta Wojewódzkie-
go Państwowej Straży Pożarnej. W 
rywalizacji wzięło udział 12 drużyn 

eprasa.pl ccf81dc7f0
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W czwartek (7 lipca), po 

godzinie 19.00 policjanci 

ruchu drogowego w Głogówku 

zatrzymali do kontroli audi.
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 W maju 2001 r. Rada Miejska w 
Prudniku stosowną uchwałą zaak-
ceptowała starania mieszkańców 
o b u  s o ł e c t w  o r a z .\  T r z e b i n y  w 
gminie Lubrza, bo i oni wówczas 
rozpoczęli procedurę przejścia z 
gminy Lubrza do Prudnika (rów-

nież nieudaną). Z kolei Rada Po-
wiatu w Prudniku przegłosowała 
kuriozalną uchwałę o niezajmo-
waniu stanowiska w tej sprawie. 
T o  b y ł o  p o k ł o s i e  p r u d n i c k i c h 
animozji  między samorządami 
gminy i powiatu oraz naciskami 
z Opola, gdzie na poziomie samo-
rządu wojewódzkiego, czy admi-
nistracji rządowej, w tle układów 
politycznych, nikomu nie zale-
żało na „awanturze” pod Górami 
Opawskimi. Jednym słowem bur-
mistrz Kowalczyk nie miał w tej 
sprawie politycznego wsparcia na 
górze.

CIĄG DALSZY Ze Str. 8

GÓrY OPAWSKIe

Z POLICJI

Pokrzywna znów chce do Prudnika

Nieodpowiedzialna matka

Nam wszystko jedno,  

czy Prudnik, czy Głuchołazy

 Potem długo nic się działo. Po 
kolejnych wyborach w grudniu 2002 
r. doszło do bodaj ostatniego spotka-
nia w Pokrzywnej z władzami Głu-
chołaz – tym razem z nowym burmi-
strzem Edwardem Szupryczyńskim, 
gdzie pojawił się temat Prudnika, a 
raczej jego echa.
-  Nam naprawdę nie zależy,  by 
pójść do Prudnika. Dla nas jako 
dla mieszkańców jest  wszystko 
jedno, czy rządzić nami będzie 
burmistrz Głuchołaz czy Prudni-
ka. Chcielibyśmy tylko zwrócić 
uwagę gminy na nasze problemy 
–  m ó w i ł  n a  s p o t k a n i u  m i e s z -
kańców Pokrzywnej z władzami 
G ł u c h o ł a z  H e n r y k  W y p y c h .  Z 
kolei sołtys Andrzej Mazur wyra-
ził nadzieję na poprawę sytuacji 
za kadencji nowego burmistrza, 

wyrażając satysfakcję że ruszyła 
b u d o w a  o ś w i e t l e n i a  u l i c z n e g o 
oraz chodnika.
 Lampy, chodnik, będzie lepiej.\ 
Temat wygasł.

Na razie tylko w mediach

 W ostatnich tygodniach spra-
wa na nowo wzbudzona została 
za sprawą administratora facebo-
okowego fanpage’a Pokrzywna 
Wildgrund, który utworzył wy-
darzenie „Pokrzywna wraca do 
Prudnika”. W wydarzeniu wzięło 
udział 16 osób, a 52 „wyraziły zain-
teresowanie”. Temat okazał się na 
tyle ciekawy, że dziennikarz Radia 
Opole przepytał w tej sprawie kil-
ku decydentów. 
- Większość mieszkańców chce zro-
bić referendum, coraz bardziej się 
o tym mówi, pisze, jest duże zainte-
resowanie. Z uwagi na to, że bardzo 

mało się u nas inwestuje, ciągle się 
tłumaczą, że nie ma środków. Od 
lat 70. nic tu się nie zmieniło, a 
stan nawet się pogorszył  – powie-
działa dla radia sołtys Pokrzywnej 
Maria Poterała.

 Burmistrz jest za, ale oczekuje 

determinacji mieszkańców

- Nie dotarło do naszego urzędu ja-
kiekolwiek oficjalne pismo lub sta-
nowisko kogokolwiek w sprawie 
odłączenia Pokrzywnej od gminy 
Głuchołazy – powiedział sekretarz 
Urzędu Miejskiego w Głuchoła-
zach Piotr Wierzbicki, uznając że 
na razie jest to wyłącznie temat 
medialny. – Nie wyobrażam sobie, 
żebyśmy chcieli  okrajać gminę 
Głuchołazy z jakiegokolwiek tery-
torium, dlatego nie widzę po na-
sze stronie potrzeby działań, które 
miałyby zmierzać do odłączenia 
P o k r z y w n e j ,  r a c z e j  b ę d z i e m y 
się starać przekonywać naszych 
mieszkańców, a w szczególności 
m i e s z k a ń c ó w  P o k r z y w n e j ,  d o 

tego, aby pozostać przy gminie 
Głuchołazy.
- Mam sympatię do tego pomysłu, 
chciałbym aby Pokrzywna wróci-
ła na pierwotne łono – to z kolei 
wypowiedź burmistrza Prudnika 
Grzegorza Zawiślaka. - Naszej gmi-
nie wydarzyła się wielka krzywda, 
gdy w latach 70. ta wieś została 
odłączona. W sztuczny sposób pró-
bowano stworzyć jedną gminę tury-
styczną, pozbawiając tych walorów 
turystycznych właśnie Prudnika. 
Niewątpliwie jeśli pomysł taki bę-
dzie, to ja będę jego zwolennikiem. 
Z całym szacunkiem dla moich 
kolegów z Głuchołaz, mielibyśmy 
z Pokrzywną więcej wspólnego do 
realizowania w ramach projektów 
transgranicznych, czy turystycz-
nych, więc wbrew pozorom byłoby 
to z korzyścią dla obu gmin. (.\) Po-
czekajmy, w którą stronę to będzie 
się rozwijało, jeżeli będzie determi-
nacja mieszkańców, aby się faktycz-
nie do gminy Prudnik przyłączyć, 
to będę w tej sprawie intensywnie 
działał – zakończył burmistrz. n

T
o r  j a z d y  p o j a z d u  w s k a -
zywał,  że jego kierowca 
może być nietrzeźwy. Jak 
się okazało za kierownicą 

samochodu siedziała 36-letni miesz-
kanka powiatu prudnickiego. Funk-

cjonariusze sprawdzili stan trzeźwo-
ści kobiety. Urządzenie pokazało, że 
w organizmie miała ponad promil 
alkoholu. Jakby tego było mało, ko-
bieta w takim stanie podróżowała 
ze swoim 9-letnim synem. 36-latka 

tłumaczyła policjantom, że wracała 
z działki.
 Teraz mieszkankę powiatu cze-
kają poważne konsekwencje. Funk-
cjonariusze zatrzymali jej już prawo 
jazdy. Ponadto odpowie za jazdę 
w stanie nietrzeźwości. Za co grozi 
jej kara do 2 lat więzienia, sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów oraz 
minimalnie 5 000 złotych grzywny.

 P o l i c j a  a p e l u j e  o  r o z s ą d e k  i 
r o z w a g ę  p o d c z a s  w a k a c y j n y c h 
podróży. Okres urlopowy to czas, 
kiedy ruch na drogach jest większy. 
Niestety nietrzeźwi kierujący to re-
alne zagrożenie w ruchu drogowym 
i główna przyczyna tragicznych 
wypadków drogowych. (źródło: KPP 
Prudnik) n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

Andrzej DEREŃ

Szkoły podstawowe z terenu powiatu prudnickiego osiągnęły dobre i bardzo dobre wyniki  
z egzaminu ósmoklasisty. na tle województwa opolskiego wypadamy znakomicie.

EGZAMIN ÓSMOKLASISTY. SPRAWDZAMY JAK POSZEDŁ

W prudnickich szkołach 
dobrze uczą

Szkoła w Łące Prudnickiej należy do wyróżniających się placówek 
oświatowyh w skali województwa

S
z k o ł y  c z ę s t o  c h w a l ą  s i ę 
wybitnymi osiągnięciami 
wyróżniających się uczniów, 
udziałem w konkursach i 

olimpiadach. Oczywiście to powód 
do dumy dla ucznia, szkoły i rodzi-
ców, niemniej nie jest to wyznacznik 
ogólnego poziomu nauczania w 
placówce. Tak samo jak ocenia się 
uczniów, egzaminując ich, wysta-
wiając oceny okresowe i końcowe, 
tak samo można sprawdzić poszcze-
gólne placówki. Jedną z takich ocen 
dla szkół podstawowych jest spraw-

dzian ósmoklasisty, dzięki któremu 
dowiadujemy, jak dobrze uczniowie 
przyswoili zadany im program, co 
oczywiście jest też efektem umiejęt-
ności nauczyciela w przekazywaniu 
wiedzy.

 W tym roku z egzaminu ósmo-
klasisty, w podziale na powiaty, 
prudnickie szkoły zajęły medalowe, 
trzecie miejsce, ustępując jedynie 
szkołom z Opola i powiatu kędzie-
rzyńsko-kozielskiego. Przy podziale 
na gminy okazało się, że świetnie 
poszło Strzeleczkom i Białej, które 
przekroczyły próg 70 proc. Bardzo 
blisko tego wyniku była również 
Lubrza.

 J e ś l i  c h o d z i  o  p o s z c z e g ó l n e 
szkoły, to na czołowo wysunęła się 
stowarzyszeniowa Szkoła Podsta-
wowa w Łące Prudnickiej, która 
osiągnęła najlepsze wyniki w powie-
cie z egzaminu z języka polskiego 
i matematyki oraz trzecie z języka 
angielskiego. To świadczy o tym, że 
szkoła ma równy poziom i dobrze 
uczy w każdym z tych przedmiotów. 
Placówka od lat lokuje się w czołów-

ce zestawień wyników egzaminu 
ósmoklasisty.

 Bardzo dobre wyniki osiągnęły 
s z k o ł y  g m i n y  G ł o g ó w e k ,  g d z i e 
uczniowie egzaminowani byli ze 
znajomości języka niemieckiego. W 
przypadku szkół miejskich nie ma 
szczególnego lidera, a z różnych 
p r z e d m i o t ó w  s ą  z r ó ż n i c o w a n e 
oceny. O ile w dużych i średnich 
miastach faktycznie poziom nauki 
jest wysoki (patrz wyniki Opola), to 
w miastach powiatowych i siedzi-

POWIAT PRUDNICKI 

1 SP w Biedrzychowicach 71

2 SP nr 2 w Głogówku 64

3 SP w Szonowie 58

4 SP nr 1 w Głogówku 58

5 NSP w Grabinie 54

6 PSP w Białej 54

7 PSP w Łączniku 52

ŚREDNIE WYNIKI Z PODZIAŁEM NA POWIATY 
WOJ. OPOLSKIE

POWIAT WYNIK (w %)

Opole 75,76

Kędzierzyńsko-kozielski 67,4

Prudnicki 66,92

Oleski 66,62

Krapkowicki 65,26

Strzelecki 64,47

Nyski 64,06

Brzeski 64,01

Kluczborski 63,32

Namysłowski 61,95

Oleski 60,72

Głubczycki 58,69

ŚREDNIE WYNIKI Z PODZIAŁEM NA GMINY
ZIEMIA PRUDNICKA

Strzeleczki 72,27

Biała 70,36

Lubrza 69,77

Głogówek 68,78

Głuchołazy 65,68

Prudnik 64,66

Korfantów 61,14

Walce 56,46

ŚREDNIE WYNIKI Z PODZIAŁEM NA SZKOŁY – WYBRANE SZKOŁY – 

GMINY: KORFANTÓW, STZRELECZKI, GŁUCHOŁAZY

SZKOŁA
PRZEDMIOT

J. POLSKI MATEMATYKA J. ANGIELSKI J. NIEMIECKI

SP we Włodarach 71 45 64 -

SP w Jarnołtówku 66 28 48 -

SP w Straduni 60 63 46 -

SP w Strzeleczkach 60 55 72 54

SP w Brożcu 60 51 55 -

SP w Walcach 56 50 60 56

SP nr 2 w Korfantowie 54 50 60 -

NSP w Przechodzie 48 49 65 -

POWIAT PRUDNICKI 
- JĘZYK ANGIELSKI

1 PSP w Łączniku 81

2 SP w Biedrzychowicach 79

3 SP w Łące Prud. 73

3 SP w Lubrzy 73

3 SP nr 1 w Głogówku 73

6 SP w Moszczance 72

7 PSP w Białej 68

7 SP nr 2 w Głogówku 68

7 SP w Rudziczce 68

10 SP nr 1 w Prudniku 67

11 NSP w Dytmarowie 65

12 SP w Racławicach Śl. 63

12 SP nr 4 w Prudniku 63

14 SP w Twardawie 62

14 SP nr 3 w Prudniku 62

16 NSP w Grabinie 55

17 SP w Szybowicach 52

18 SP w Szonowie 45

POWIAT PRUDNICKI 
- MATEMATYKA

1 SP w Łące Prud. 67

2 SP w Lubrzy 65

3 SP w Biedrzychowicach 63

4 SP nr 2 w Głogówku 61

5 SP w Twardawie 59

6 PSP w Łączniku 58

7 SP w Moszczance 57

8 SP nr 1 w Prudniku 55

8 SP nr 3 w Prudniku 55

10 SP w Racławicach Śl. 54

10 NSP w Dytmarowie 54

12 NSP w Grabinie 53

12 SP nr 1 w Głogówku 53

14 SP nr 4 w Prudniku 51

15 PSP w Białej 50

16 SP w Szonowie 49

17 SP w Rudziczce 38

18 SP w Szybowicach 33

POWIAT PRUDNICKI 
- JĘZYK POLSKI

1 SP w Łące Prud. 70

2 SP w Twardawie 69

3 PSP w Białej 65

4 SP nr 4 w Prudniku 62

5 SP nr 1 w Prudniku 61

5 SP w Rudziczce 61

7 SP w Lubrzy 60

8 NSP w Grabinie 58

8 SP w Moszczance 58

10 SP nr 2 w Głogówku 57

11 SP nr 3 w Prudniku 56

12 SP w Biedrzychowicach 55

12 SP nr 1 w Głogówku 55

14 SP w Racławicach Śl. 52

14 NSP w Dytmarowie 52

16 PSP w Łączniku 51

17 SP w Szonowie 48

17 SP w Szybowicach 48

- JĘZYK NIEMIECKI

bach gmin, nie ma już tej reguły, a 
niejednokrotnie lepsze wyniki osią-
gają małe szkoły wiejskie, gdzie – ze 
względu na mniej liczebne klasy, 
nauczyciele są w stanie skupić się 
nad edukacją każdego z ucznia.

 Wyniki  nauczania zależą od 
wielu czynników, umiejętności 
nauczyciela i ucznia, liczby godzin 
do dyspozycji, warunków finanso-
wych, a nawet zwykłej atmosfery  
w szkole, zachęcającej do zgłębia-
nia wiedzy. n
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Na scenie Natalia Rygiel i Waldek Orłowski

Ten temat jest jednym z najważniejszych jakie poruszam. Po uruchomieniu 
parkingu przed restauracją przy ul. Batorego nikt nie pomyślał, jak 
prawidłowo rozwiązać organizację ruchu. Część aut wyjeżdżając z 
parkingu skręca w lewo w ulicę jednokierunkową zgodnie z kierunkiem 
jazdy pomimo, że nie ma tam znaku nakazu jazdy w lewo. Natomiast 
duża grupa kierowców wyjeżdża z parkingu na ul. Krzywą i bezpośrednio 
na ul. Armii Krajowej i tu jest problem, albowiem nie ma tam żadnego 
znaku np. A7 ustąp pierwszeństwa przejazdu (logicznie myśląc nie 
może być tego znaku, bo jak z jednokierunkowej wyjeżdżać pod prąd) 
i w obecnej sytuacji wszystkie samochody jadące Armii Krajowej w 
kierunku Batorego wymuszają pierwszeństwo przejazdu pojazdom 
wyjeżdżającym z parkingu i jednocześnie ul. Krzywej. To jest absurd 
drogowy, do którego dopuścili urzędnicy wydając zgodę na organizację 
ruchu po oddaniu do użytku parkingu.

Ulica Kolejowa. Wiecznie stojące w tym miejscu pojazdy zmuszają 
innych kierowców do przekraczania podwójnej linii ciągłej.  
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PARKOWANIE PO PRUDNICKU (5)

SZTUKA

Ja tylko na chwilę…  

Akustycznie w pałacu

Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (20)

Pyszne, zdrowe, bajecznie kolorowe

Składniki:

100 g sera feta

1/2 papryki czerwonej 

1/2 papryki żółtej 

1/2 cebuli czerwonej 

1 pomidor malinowy 

oliwki zielone

1 ogórek świeży 

1 łyżki oliwy z oliwek 

oregano

pieprz ziołowy

pieprz czarny

Przygotowanie:

Kroimy paprykę w paski, pomi-

dora w ćwiartki, cebulę w piór-

ka, ogórka w kostkę. Warzywa 

przekładamy do głębokiego 

talerza i przyprawiamy. Miesza-

my sałatkę, polewamy oliwą z 

oliwek, dodajemy pokrojony 

ser feta. n

S
a ł a t k a  g r e c k a , 
inaczej „Choria-
t i k i  s a ł a t a ” , 

c o  o z n a c z a  w i e j s k a 
sałata. Powszechnie 
znana i lubiana prze-

W 
niedzielne popołudnie do 
Pałacu Rozkochów przy-
j e c h a ł o  s p o r o  o s ó b ,  b y 

posłuchać koncertu Natalii Rygiel 
(śpiew) i Waldka Orłowskiego (gita-
ra) – Akustycznie w pałacu. Warto 

Sprostowanie do poprzedniego odcinka 
 Znak B-21 Zakaz skrętu w lewo oznacza zakaz skręcania w lewo, oraz za-

wracania, ale tylko na najbliższym skrzyżowaniu. Jeśli został postawiony w 

obrębie skrzyżowania, to dotyczy tylko najbliższej jezdni, przed którą został 

umieszczony. Ustawiony przed skrzyżowaniem znak nie zabrania skręcania lub 

zawracania na odcinku drogi pomiędzy znakiem a skrzyżowaniem, np. w celu 

wjechania na parking lub do posesji Znak B-22 Zakaz skrętu w prawo - Znak ten 

zabrania skręcania w prawo. Zakaz skrętu w prawo obowiązuje tylko na najbliż-

szym skrzyżowaniu. Znak ten stosowany jest w celu zabronienia skręcania po-

jazdów w prawo na najbliższym skrzyżowaniu, w szczególności na to, że droga 

po prawej stronie jest drogą jednokierunkową i skręcając w prawo pojedzie 

się pod prąd. Znak (podobnie jak znak B-21 ) nie zabrania skręcania na odcinku 

pomiędzy znakiem a skrzyżowaniem, np. w celu wjechania do posesji lub na 

parking. Reasumując, parkingu pomiędzy znakiem a skrzyżowaniem tam nie 

ma, ale wg stwierdzenia radnego jest to teren prywatny. O ile wiedziałem, że te 

budynki są prywatne, to nie przypuszczałem, że teren przyległy jest prywatny. 

A jeśli część terenu, na który wjeżdża wymieniony jest faktycznie terenem pry-

watnym i parkując tam nie wjeżdża na część terenu Spółdzielni Mieszkaniowej 

to nie popełnia wykroczenia tak samo jak właścicielka zakładu fryzjerskiego. 

Przepraszam za tę sytuację, albowiem detale zadecydowały o tym, czy jest to 

wykroczenie, czy też nie. n

kąska. Tradycyjne greckie danie 
z n a n e  w  k a ż d y m  z a k ą t k u  t e g o 
słonecznego kraju, ale i nie tylko. 
Ta prosta w przygotowaniu po-

trawa zachwyca swoim smakiem 
i zapachem świeżo przygotowa-
nych warzyw. Sekret smaku tego 
dania tkwi przede wszystkim w 
dodatkach. Obok chrupiących i 

świeżych warzyw istotnym skład-
n i k i e m  j e s t  s e r ,  o l i w a  z  o l i w e k 
oraz przyprawy. Ważne jest, aby 
sałatkę przyrządzić z dobrej jako-
ści składników. Tradycyjna Greek 
Salad nie zawiera sałaty w swoim 
składzie! To kompozycja grubo 
p o k r o j o n y c h  w a r z y w :  k o s t k i 
ogórka, pasków papryki, ćwiartek 
pomidora, piórek cebuli. Duże i 
smaczne oliwki, świeżo oprószone 
w dłoniach zioła, ser feta, przy-
prawy. Wszystko skropione oliwą 
z oliwek. Danie niezwykle proste, 
pyszne, zdrowe, bajecznie koloro-
we! n

było, bo występ był nastrojowy, 
pełen ciepła i pozytywnej energii. 
Pogodę też udało się utrzymać w 
ryzach, bo rozpadało się dopiero 
na koniec koncertu. Za tydzień 
(niedziela, 17 lipca, godz. 16.00) w 

ogrodowym Art Cafe Oskar Kozio-
łek-Goetz i Paulina Garlińska przed-
stawią „Historie Miłosne. Pieśni i 
miniatury” w ramach Letnich Kon-
certów Muzyki Klasycznej w Pałacu 
Rozkochów. (d) n

P
onad prawem - to nie tytuł 
filmu ze Stevenem Seagalem, 
lecz zachowanie niektórych 

kierowców, którzy czują się bezkar-
ni, albowiem Policja nie reaguje na 
ich postawę. Popełniają nagminnie 
wiele wykroczeń, a bezczynność 
właściwych organów doprowadza, 
że dopuszczają się kolejnych i coraz 

bardziej niebezpiecznych. Sposób i 
miejsce parkowania powoduje duże 
zagrożenie dla innych kierowców, 
a przede wszystkim dla pieszych. 
Zresztą, zobaczcie sami. n

CDN

imię i nazwisko  
do wiadomości redakcji 

eprasa.pl ccf81dc7f0
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Reklamaogłoszenia
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA PRACA

PRACA

OPIEKA

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmu-

jemy w siedzibie redakcji ga-

zety przy ul. Kosciuszki 13a w 

Prudniku (pon.-pt. 8-16) oraz 

mailowo. Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również wysy-

łając SMS o treści  „TPR.DROB-

NE” + tekst ogłoszenia (bez 

polskich znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ
n

a
w

e
t

ZDROWIENAUKA

ROLNICTWO

nUsługi Tapicerskie - renowacje 

krzeseł, foteli, kanap, itp. Duży 

wybór tkanin. Tel: 696 951 402.

(9/22)

MIESZKANIA:
nSprzedam mieszkanie, 51 m2, 

Damrota 21 w Prudniku, drugie 

piętro. 120 tys. - do negocjacji. Tel: 

505 061 548.

(50/22)

KUPIĘ:
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku. Może być do remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75.

(1/22)

WYNAJEM MIESZKAŃ:
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Białej – 48 m2. Tel: 739 661 653.

(65/22)

FIRMA TRANSPORTOWA

789 171 870

poszukuje stałych zleceń 

samochód dostawczy 3,5 tony (8 europalet)

nSprzedam działkę rolną, łąkę – 

2,15 ha – Trzebina. Tel: 503 470 885.

(66/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969

(6/22)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpieczenie 

i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38.

(2/22)

nPoszukuję opiekunki dla niepeł-

nosprawnej kobiety, dochodzącej 

lub z możliwością zamieszkania. Tel. 

kontaktowy: 731 120 888.

(62/22)

eprasa.pl ccf81dc7f0
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SPRZEDAWCA, MAGAZYNIER – pra-
ca w Prudniku POMOC KUCHENNA, 
POKOJOWA, KELNERKA ŚNIADA-
NIOWA – praca w Pokrzywnej INŻY-
NIER ELEKTRYK,TECHNIK ELEKTRYK, 
ELEKTRYK, POMOCNIK ELEKTRYKA – 
praca w delegacji Niemcy oraz w Polsce, 
pracodawca z Wierzchu KRAWCOWA – 
doświadczenie w zawodzie, praca w Głu-
chołazach SZWACZKA – doświadczenie 
w zawodzie, praca w Głogówku PRA-
COWNIK PRODUKCJI OKIEN  - mile 
widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku POMOCNIK DEKARZ – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
KIEROWCA C+E – prawo jazdy kat. C+E, 
kurs na przewóz rzeczy, praca w Gło-
gówku KIEROWCA – MAGAZYNIER 
– prawo jazdy kat. B, praca w Prudniku 
PRACOWNIK FIZYCZNY – OBSŁUGA 
FERMY DROBIU – praca w Krobuszu 
SPRZEDAWCA – MAGAZYNIER – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku TECHNIK TELEINFORMATYK 
– doświadczenie w zawodzie, praca w 
Prudniku PRACOWNIK OCHRONY 
– mile widziane orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, praca w Białej FRY-
ZJER – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku STOLARZ – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Trzebi-
nie SPRZEDAWCA – mile widziane do-
świadczenie w branży budowlanej, praca 
w Głogówku KIEROWCA SAMOCHO-
DU CIĘŻAROWEGO – prawo jazdy kat. 
C+E, świadectwo kwali� kacji , praca w 
Głogówku MAGAZYNIER ORAZ PRA-
COWNIK MAGAZYNU - operator wózka 
widłowego – praca w Białej POMOCNIK 
LAKIERNIKA – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku Pracownik 
produkcji – praca w Prudniku PRACOW-
NIK TECHNICZNY DS. WDRAŻANIA 
NOWYCH PRODUKTÓW -doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OBSŁUGI CIELĄT – mile 
widziane doświadczenie, praca w Bie-
drzychowicach TRAKTORZYSTA – pra-
wo jazdy kat. T, doświadczenie, praca w 
Wróblinie Konserwator ELEKTRYK – 
uprawnienia elektryczne, doświadczenie 
w zawodzie, praca w Prudniku Listonosz 
– własny samochód, praca w Głogów-
ku KIEROWCA KAT. C – prawo jazdy 
kat. C, kurs na przewóz rzeczy, praca w 
Prudniku PIEKARZ – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Śmiczu OPERATOR 
MASZYN – wykształcenie średnie tech-
niczne, praca w Domaszkowicach

Urząd Miejski w Prudniku infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prudniku 
przy ulicy Kościuszki 3, dnia 13 
lipca 2022 r. został wywieszo-
ny wykaz nieruchomości nie-
zabudowanej przeznaczonej 
do sprzedaży.
Wykaz ten został zamieszczo-
ny na stronie Biuletynu Infor-
macji Publicznej (BIP) www.
bip.prudnik.pl.

INFORMACJA

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl ccf81dc7f0
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl ccf81dc7f0
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

eprasa.pl ccf81dc7f0
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WYDRUKI

A3A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Starosta Prudnicki w 

uzupełnieniu ogło-

szenia, które ukazało 

się w TP nr 27 z dnia 

06-07-2022 r. w sprawie ogłosze-

nia o przetargu na zbycie działki 

położonej w Biedrzychowicach nr 

575/106, mapa 2 o powierzchni 

0,1260 ha informuje że zgodnie 

z art. 115 kodeksu cywilnego ter-

min przetargu ulega przesunięciu 

na dzień 16-08-2022. Pozostałe 

warunki pozostają bez zmian. 

eprasa.pl ccf81dc7f0
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Zofia Kulig - autorka trzech opowiadań w zbiorze „Opowiedz o miłości”

Fragment pszczelego 
stoiska z ulami p

io
t

r
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u
l
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Jeżeli masz ponad 60 lat

Tajemnice pszczół i miodu

OPOWIEDZ O MIŁOŚCI

ROZKOCHÓW

Marek KARP

to regulamin ogłoszonego ogólnopolskiego konkursu literackiego dla osób w tak zwanym wieku 

senioralnym, tak zachęcał do zwierzeń własnych, lub opisu historii zaobserwowanych w życiu 

innych, a może nawet wymyślonych.

U
kazała się już książka, księ-
ga można powiedzieć (549 
stron) zawierająca bogaty 
plon konkursu (87 prac), w 

tym  również trzy opowiadania Zofii 
Kulig, przede wszystkim to uhono-
rowane III nagrodą opowiadanie „ 
Jeden dzień z życia kobiety” (o czym 
już wspominaliśmy w poprzednim 
numerze).  Tytuł jednoznacznie  
określa treść i rzeczywiście jest to 
obraz dnia wypełnionego najnor-
malniejszymi działaniami  i reflek-
sjami, tytułowej kobiety, ale zakoń-
czenie przynosi niespodziewaną 
satysfakcję.\ mężczyznom. Ale to 
zostawmy na koniec.
 Wspomniany konkurs ogłoszony 
został przez „Magazyn 60+”, pod 
patronatem Biblioteki Raczyńskich 
w Poznaniu oraz Kolei Wielkopol-
skich. Przedstawiciele tych instytu-
cji, a także Centrum Inicjatyw Senio-
ralnych w Poznaniu, Radia Poznań i 
„Stowarzyszenia 60+” tworzyli kon-
kursowe jury. Pisarka - Magdalena  
Witkiewicz, jedna z jurorek tak się 
wypowiedziała: „Z ogromną przy-
jemnością i ciekawością przeczyta-
łam opowiadania. Zaskoczyła mnie 
poprawność tych wszystkich teks-
tów. I literacko i stylistycznie i nawet 
edycyjnie było po prostu świetnie”. 
A w komentarzu redakcyjnym moż-
na przeczytać: „Mimo, że temat kon-
kursu był jednoznaczny, to jednak 
zagłębiając się w zawarte w opowia-
daniach treści, przekonujemy się o 
tym, na jak różne sposoby można 
pojmować miłość”.
 Zofia Kulig, już po kontakcie z 
księgą i jej zawartością, w bardzo 
celnej refleksji, odnosi się do kon-
kursowej idei i jej efektów: „Zbiór 
konkursowych opowiadań, to nie 
tylko miłosne historie, lecz wszelkie 
odcienie uczuć i emocji, uniesień 
i ekscytacji, głównie - subiektyw-

nych doznań płynących ze związku 
bliskich sobie  osób. Owa bliskość 
wpisana jest w życie, a jej powodze-
nie zależy od ogromu oczekiwań 

i partnerskich współzależności. O 
tym opowiada książka, a każdy z nas 
pisze ją codziennie, niezależnie od 
wieku.  Miłość jest wartością ponad-
czasową i myli się ten, kto uważa, że 
jest inaczej. Ponadto, szeroko pojęta 
- jest galerią stylów najwyższych 
admiracji, pozwalających zrzucić 
kokon ignorancji wobec drugiego 
człowieka”.
 Wracając do wyrażonej na wstę-
pie malutkiej męskiej satysfakcji, 
to przynoszą ją zakończenia tych 
kobiecych opowiadań prudnickiej 
a u t o r k i .  N a  p r z y k ł a d ,  j e ż e l i  p o 
ciągnących się konfliktach, ona 
decyduje się odejść, i w drzwiach 
nagle staje cała męska część rodzi-
ny: wszyscy skruszone miny - trójka 
chłopców z polnymi kwiatkami w 
rękach i on z czerwoną różą. Jak było 

dalej? Wróćmy jeszcze do cytowa-
nego na wstępie, nagrodzonego 
opowiadania „Jeden dzień z życie 
kobiety”. Z mężczyzną w tle. Ale tło 
jest znaczące. Oto zakończenie tego 
opowiadania:
 „Analizowanie tego jak to jest być 
zamężną kobietą, skończyło się bły-
skiem w każdym kącie łazienki oraz 
nagłym i niespodziewanym  wez-
braniem fali uczuć, które niezwłocz-
nie wylałam, całując głowę  męża 
pochylonego nad nieskończonym 
jeszcze projektem. On odwrócił się 
do mnie i nie zważając na higienicz-
ne meandry, ciągnące się za mną z 
łazienki do biblioteki zapytał: „Czy 
czegoś potrzebujesz?”  Odpowiedzia-
łam głosem po brzegi wypełnionym 
wzruszeniem: „Nawet nie wiesz, jak 
dobrze, że jesteś.” n

P
rzed Dariuszem Sołtysiakiem 
pszczoły nie mają żadnych 
tajemnic. W niedzielę 10 
lipca w ogrodzie Pałacu Roz-

kochów pan Dariusz z rodziną wy-
stawili pełne tajemniczych przed-
miotów stoisko. Były tam narzędzia 
i konstrukcje niezbędne każdemu 
profesjonalnemu pszczelarzowi. 
Na miejscu można też było kupić 
świeże miody w kilku gatunkach. Na 
zdrowie! (d) n
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Praca w „Otmęcie” nie była łatwa
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Rozbudowa zakładu w połowie lat 80. XX w. Szkielet konstrukcji wychodził poza obrys ścian budynku, 
tworząc charakterystyczną, istniejącą do dziś elewację.

Rozbiórka starego budynku

Komina już nie ma, ale stojący obok budynek nadal istnieje

Dzień Obuwnika. Zgodnie z uchwałą sejmu z 1964 r. wspólne święto 
mieli pracownicy kilku branż przemysłu lekkiego. Oficjalnie był 
to Dzień Pracownika Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego i obchodzono go wiosną. Jak jednak widać na fotografii w 
Prudniku „Otmęt” wolał robić własny, oddzielony od włókniarzy, Dzień 
Obuwnika. Obecnie wraca się do starej tradycji daty świętych Kryspina 
i Kryspiniana, patronujących szewcom (październik). W Prudniku Dzień 
Obuwnika świętowano w Zakładowym Domu Kultury… „Froteksu”, 
obecnie Kinie Diana i Bibliotece Publicznej.

Tu pracowały tysiące prudniczan
WSPOMNIENIE

Andrzej DEREŃ

przez długie dziesięciolecia prudnickie zakłady obuwia były drugą, największą fabryką w mieście 
po „Froteksie”. Wspomnieniem minionej świetności są pozostałości zakładowych budynków i tak 
jak w przypadku „Froteksu” i tutaj tylko część z nich udało się ponownie zagospodarować.

nym mieście, realizując tu kilka nie 
widzianych od 1945 roku potężnych 
inwestycji. Na północ od linii ko-
lejowej zbudowano nową fabrykę 
mebli, zmodernizowano „Otmęt” i 
stawiano ogromne jak na prudni-
ckie warunki osiedle mieszkaniowe 
na Jasionowym Wzgórzu (zdołano 
zrealizować tylko połowę planowa-
nego osiedla).

 W latach 90., kiedy doszło do 
przekształcenia zakładu w spółkę 
prawa handlowego, pracowało tam 
ponad 600 osób. Wtedy powstał 
„Primus”. Końcowy okres to ok. 
250 pracowników, spółka – córka 
Prudnickie Zakłady Obuwia i nie-
udana próba ratowania zakładu 

W
ciśnięta między śród-
mieście a kompleks 
ogrodów działkowych 
f a b r y k a  b y ł a  n i e c o 

schowana i nie wyróżniała się w 
krajobrazie miasta. Powstała w 
Polsce Ludowej z połączenia kilku 
prudnickich fabryk, m.in. Bösela na 
tyłach ulic: Traugutta i Młyńskiej. 
W rejonie zakładu poniżej ul. Ba-
torego też istniał taki zakład, który 
zresztą powstał m.in. w miejscu 
wcześniejszej garbarni. W okresie 
swojej świetności zakład obuwniczy 
zatrudniał ok. 1200 osób i był częścią 
krapkowickich Śląskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego „Otmęt” (do 

1962 r. – Śląskie Zakłady Obuwia). 
Na terenie miasta przedsiębiorstwo 
społecznie konkurowało z „Frotek-
sem”, budując własne, pozazakłado-
we zaplecze infrastrukturalne. Przy-
kładem jest b. hotel „Obuwnik”, czy 
klub sportowy o tej samej nazwie.

 W  l a t a c h  8 0 .  z r e a l i z o w a n o 
kosztowną inwestycję moderniza-
cji zakładu, stawiając nowe hale 
fabryki. W historii Prudnika ostat-
nia dekada PRL-u była nad wyraz 
zaskakująca. W dobie państwowego 
kryzysu i niewydolności gospodarki 
centralnie planowanej, decydenci 
przypomnieli sobie o przygranicz-

przez Gminę Prudnik (kadencja 
burmistrza Zenona Kowalczyka). Po 
ogłoszeniu upadłości w dawnym za-
kładzie przez kilka lat działa prywat-
na firma zajmująca się produkcją 
butów. Jej właścicielka zapowiadała 
w mediach rozwój i zatrudnienie 
nawet 100 – 200 osób.

 D o  d z i ś  w i e l u  p r u d n i c z a n  z 
sentymentem wspomina dawne 
miejsce pracy i tak jak w przypadku 
„Froteksu” ma swoje krytyczne zda-
nie na temat upadku firmy. Wraz z 
likwidacją „Primusa” znikła kolejna, 
prudnicka marka handlowa. 

 Fotografie prezentujemy dzięki 
uprzejmości Marka Chadrysia. n

eprasa.pl ccf81dc7f0
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Autorka artykułu ze swoimi nauczycielkami: Panią D. Jankowską, J. Jarzycką i K. Chybzińską

Grono uczestników spotkania Pani Grażyna Kunka na tle plakatu ukazującego okładkę książki
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Brawo Autor!

Czym trudzi się nasz rząd?

PUBLIKACJA

OPINIE

Wspaniałe i uzdrawiające dla naszego ducha i ciała jest cofanie się wspomnieniami do lat młodości 
i dzieciństwa. Za sprawą autorskiego spotkania z grażyną Kunką, która wydała drugą część swojej 
książki „Biblioteka w kalejdoskopie” i mnie dane było przenieść się myślami do czasów, gdy byłam 
uczennicą prudnickiej szkoły podstawowej nr 3.

Grażyna JAŚLAR

regularnie słyszymy, że nasz rząd ciężko pracuje. pochyla się nad codziennymi sprawami zwykłych 
polaków z takim zacięciem, że nie starcza już czasu ani energii na sprawy, które tradycyjnie leżą  
w kompetencjach rządu centralnego, jak na przykład na politykę zagraniczną.

Adam LUTOGNIEWSKI

zatem zapytać o kryteria wyboru i 
procedurę podejmowania decyzji: 
dlaczego na przykład budowa ka-
nalizacji przegrała z modernizacją 
dróg gminnych. Czy ktoś z rządu RP 
pojawił się na miejscu, rozmawiał z 
ludźmi, zbadał dokumenty i prze-
analizował sytuację? Zakładam oczy-
wiście, że premier wiedział, co pod-
pisuje i dlatego pochylił się z uwagą 
i poczuciem odpowiedzialności nad 
każdym wnioskiem. Rozumiem, 
że miał do dyspozycji sztab ludzi 
ale ostateczna decyzja należała do 
niego. W końcu chodziło o wydanie 
publicznych pieniędzy, pieniędzy 
podatników. Podatnicy, tzn. my 
wszyscy, mamy prawo wiedzieć, co 
dzieje się z naszymi pieniędzmi: kto 
je wydaje, na jakie cele i w oparciu o 
jakie kryteria. Zastanawiające, że o 
inwestycjach jak wspomniane wyżej 
czy też o „Modernizacji budynku 
wielofunkcyjnego w Rozkochowie”, 
wnioskowanego przez gminę Walce, 

 Spróbujmy oszacować nakład 
pracy, którą premier musiał wy-
konać, tzn. liczbę wniosków, które 
należało rozpatrzyć. W Polsce mamy 
314 powiatów ziemskich oraz 66 po-
wiatów grodzkich a także 2477 gmin. 
Nie wiem, ile wniosków wpłynęło, 
ale zachowując proporcje jak dla 
gminy Głogówek przyjmiemy, że  
liczba ich mogła zbliżyć się do 10 000. 
Każdy z nich należy przeanalizować 
a następnie podjąć decyzję niosąca 
poważne konsekwencje. Należy 

cji była dłuższa: na przykład gmina 
Głogówek złożyła wnioski na 5 zadań: 
budowa sieci wodociągowej i kana-
lizacji sanitarnej w Starych Kotkowi-
cach, budowa rurociągu sanitarnego, 
zagospodarowanie terenu przy szkole 
w Racławicach, modernizacja dróg 
gminnych w Głogówku oraz rewitali-
zacja zabytkowych murów obronnych 
tamże. Prezes Rady Ministrów, do 
którego należała ostateczna decyzja, 
przyznał dofinansowanie na ostatnie 
dwa projekty z tej listy. 

O
dpowiedź na tytułowe 
pytanie pomaga znaleźć 
tekst „Jest satysfakcja ale i 
zapowiedź problemów”, 

który ukazał się w TP nr 22. Przedstawia 
on listę zadań na realizację których 
samorządy otrzymają od rządu środki 
w ramach drugiej edycji Programu 
Inwestycji Strategicznych z „Polskiego 
Ładu”. Lista ta zawiera 12 pozycji, z 
których dwie miałyby być realizowane 
przez powiat a siedem – przez gminy. 
Oczywiście, lista złożonych propozy-

nie decydują władze lokalne ale rząd 
w Warszawie, który pewnie nawet 
nie wie gdzie leży Rozkochów. Nie-
mniej rząd zakwalifikował go jako 
„Inwestycję Strategiczną”.
 Zastanawia również, że ta absur-
dalna sytuacja, gdy o sprawach lokal-
nych ostatecznie decydują władze 
w Warszawie a w coraz mniejszym 
stopniu - ludzie na miejscu, których 
sprawa bezpośrednio dotyczy, trakto-
wana jest powszechnie jako akcepto-
walny i prawie naturalny stan rzeczy.
  Należy na koniec zauważyć, że 
skomplikowana droga pieniądza, 
który od podatnika wędruje do War-
szawy aby w ostatecznie do niego 
wrócić – kosztuje. Każda instancja, 
która troszczy się o pieniądz na tej 
trasie za rzecz naturalną uważa, że 
coś jej się za tę pracę należy. W rezul-
tacie wraca do podatnika zdecydo-
wanie mniej niż od niego pobrano.
 Ale przynajmniej wiemy, czym 
zajmuje się nasz rząd. n

szona, aby podzielić się swoimi 
wspomnieniami z czasów, gdy tu 
się uczyłam. Wraz ze mną przyszły 
jeszcze inne absolwentki: Alina 
Nowak, Joanna Rola, Anna Suwała i 
Magda Wicherek,   których przeży-
cia z dzieciństwa i młodości szkolnej 
są zamieszczone w książce pani 
Grażynki.

 Było nam niezwykle przyjemnie 
spotkać się z naszymi dawnymi na-
uczycielkami (a przyszło ich jedena-
ście), które wywarły wielki wpływ na 
nasze późniejsze wybory życiowe. 
Tak było w rzeczy samej, bowiem 
spędziliśmy w SP nr 3 osiem lat, czyli 
większą część swojej edukacji. Gra-
żyna Kunka spięła złotą klamrą czas 
naszej młodości z latami współczes-
nymi. Oddała bowiem bibliotece 

sorów książki, a zgromadziła ich 
wielu, co w dzisiejszych czasach jest 
niezwykle trudne.

 Ja wprawdzie nie pracowałam 
nigdy w „Trójce”, ale byłam zapro-

P
ani  G r a ż y n a  z  n iezwykłą 
swadą opowiadała swoim 
koleżankom, emerytowa-
nym nauczycielkom szkoły 

o kulisach powstawania publikacji. 
Przedstawiła zgromadzonym spon-

szkolnej najowocniejsze lata swego 
życia, niestrudzenie wzniecając 
miłość do książki i aktywności spo-
łecznej. Owa miłość wylewa się z 
kart dwóch części jej książki, gdzie 
opisuje nie tylko swoje sukcesy, ale 
utrwala pamięć o wszystkich pra-
cownikach i uczniach szkoły. Praca 
nauczyciela - bibliotekarza to jej 
pasja i nią dzieli się także z młodymi 
adeptami tego zawodu, pomagając 
im poprzez udostępnianie mate-
riałów metodycznych w książce jak 
i piśmie fachowym „Biblioteka w 
Szkole”.

 Trzeba przyznać, że jej energia i 
pasja są zaraźliwe, co mogą potwier-
dzić uczestniczki spotkania, obficie 
obdarowane przez panią Grażynkę 
nie tylko pysznym, upieczonym 
przez panie M. Wicherek i E. Kleszcz 
ciastem ale i radosnym uśmiechem 

człowieka, który czuje się spełniony 
życiowo i zawodowo.

 Dziękuję pani Grażynie za tę pub-
likację przenoszącą mnie do „kraju 
lat dziecinnych” i za zaproszenie 
do podzielenia się swoimi wspo-
mnieniami. Spotkanie uprzyjemniła 
swym barwnym śpiewem Małgorza-
ta Kalińska z Brzegu, która obecna 
była także na promocji pierwszej 
części książki w 2016 roku.

 Zachęcam   absolwentów szko-
ły, moje koleżanki i kolegów do 
zapoznania się z  książką.  Moje 
doświadczenie zawodowe pozwala 
mi dostrzec jej wartość także dla 
aktualnie pracujących w bibliote-
kach nauczycieli, mogących czerpać 
wzorce od Grażyny Kunki. Spieszcie 
się Państwo z zakupem. To bestseller 
a ilość egzemplarzy ograniczona! n
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W EUROREGIONIE

13 lipca
(środa)

Trwa wakacyjny cykl im-
prez organizowanych przez 
Prudnicki Ośrodek Kultury 
i Biblioteki Publicznej pn. 
„Lato w mieście”, czyli 
bezpłatne warsztaty, 
a n i m a c j e,  ko n ce r t y, 
p o k a z y  f i l m o w e .  W 
tygodniu m.in.: Magia pod-
wodnego świata, warsztaty 
perkusji i basu, wakacyjne 
kino (godz. 11.00), curling, 
warsztaty zdobienia tkanin, 
warsztaty fingerstyle`u 
(godz. 14.00), koncert Piotra 
Resteckiego (godz. 20.00), 
warsztaty musicalowe,  tor 
rolkowy, warsztaty kolażu. 
Zajęcia od godz. 10.00. Do 
29 lipca można wziąć udział 
w konkursie (dla dorosłych) 
na najciekawsze opowiada-
nie fantastyczne. Informa-
cje i zapisy: tel. 77 436 33 96 
wew. 24.

 14-17 lipca
(weekend)

XIV edycja Międzyna-
rodowego Festiwalu 
Piosenki Turystycznej 
KROPKA w Głuchoła-
z a c h .  K o n c e r t y  m u z y k i 
poetyckiej, turystycznej, 
studenckiej, koncert dodat-
kowy z udziałem młodych 
artystów Off Scena. Muszla 
Leśna w Parku Zdrojowym 
w Głuchołazach.

15 lipca
(piątek)

W ramach cyklu „Ogrody 
m u z y k i ”  w  P r u d n i c k i m 
Ośrodku Kultury odbędzie 
s i ę  w a k a c y j n y  ko n ce r t 
wirtuoza gitary, autora 
setek kompozycji mu-
zycznych, Piotra Reste-
ckiego. Scena plenerowa 
POK, godz. 20.00, wstęp 
wolny. Wcześniej, o godz. 
14.00 odbędą się warsztaty 
gitarowe /  f ingerstyle z 
muzykiem. Zapisy: tel. 77 
436 33 96 wew. 24 lub e-mail 
program@pok-prudnik.pl.

We

czytaj na str. 24

ZE ŚWIATA KULTURY

KONKURS LITERACKI

Wakacyjny konkurs literacki organizowany przez Wypożyczalnię 
dla dorosłych Miejskiej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Prud-
niku. Konkurs na opowiadanie fantastyczne „Bezkres wyobraźni 
czyli opowieść niesamowita”. Udział mogą wziąć osoby pełnolet-
nie, przesyłając jeden utwór (maksymalnie  strony formatu A) 
na adres e-mail: biblioteka@pok-prudnik.pl, do  lipca, z poda-
niem imienia i nazwiska autora oraz numeru tel. kontaktowego. 
Szczegóły na: http://www.bibliotekaprudnik.pl.   n  

Opowieści niesamowite

Pożegnanie z wieloletnią 
księgową
K

ultura to nie tylko to co dzieje 
się na scenie, ale także organi-
zacja całej pracy za kulisami. 

Ważnym elementem są, co tu ukry-
wać, pieniądze. 
 W  c z e r w c u ,  p o  w i e l u  l a t a c h 
pracy (14 lat pracy na rzecz kultury), 
na zasłużoną emeryturę przeszła 
Danuta Razik, główna księgowa 
Prudnickiego Ośrodka Kultury i Bi-
blioteki Publicznej. W Prudnickim 
Ośrodku Kultury odbyło się pożeg-
nanie z udziałem wsystkich pra-
cowników POKiBP wraz z dyrektor 
Sylwią Gawłowską.   n P
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Pożar w bibliotece

Kropka w Głuchołazach

M
ogło to wyglądać niepo-
kojąco, ale kłęby dymu w 
podwórku siedziby głównej 

Miejskiej i Gminnej Biblioteki Pub-
licznej w Prudniku to na szczęście 
tylko ćwiczenia.
 Ć w i c z e n i a  z  p r a c o w n i k a m i 
biblioteki przeprowadzili: mł. asp. 
Rafał Arendarski i mł. asp. Grzegorz 
Bobowski z Komendy Powiatowej 
P a ń s t w o w e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w 
Prudniku. Informacje i pożyteczne 
wskazówki dotyczące zachowania 
podczas pożaru i w trakcie ewaku-
acji są cenne, ale oby nigdy się nie 
przydały.   n M
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J
uż w najbliższy czwartek w 
Głuchołazach startuje XIV Mię-
dzynarodowy Festiwal Piosenki 

Turystycznej Kropka 2022. Czego 
można oczekiwać w tym roku, po 
epidemicznej przerwie?

czwartek,  lipca
Mały Rynek przy ul. Korfantego 
OFF SCENA (godz. 17.00); koncerty:
- Jedni i Drudzy,
- MuzyKuny,
- Z Tylu Chmur,
- Ania Ciaszkiewicz - gość specjalny,
- Przemek Bielawa - gość specjalny.

piątek,  lipca
Muszla Leśna w Parku Zdrojowym 

(godz. 17.00); koncerty:

- Bractwo Wiecznego Natchnienia,
- 4razywroku,
- Piotr Wróbel z zespołem,
- Piotr Bukartyk i Ajagore.

sobota,  lipca
Mały Rynek przy ul. Korfantego 
Przegląd Utworów z Charakterem 
PUCH (godz. 12.00)

Muszla Leśna w Parku Zdrojowym 

(godz. 17.00) koncerty:
- Grzane Wino,
- Pilar,
- Koncert laureatów PUCH,
- Alicja Majewska, Włodzimierz 
Korcz oraz Warsaw String Quartet,
- Krzysztof Napiórkowski & Marek 
Napiórkowski.

niedziela,  lipca
Muszla Leśna w Parku Zdrojowym
TRAMPSKA HUDBA (godz. 15.00)
- Jindra Černohorský,
- Fukanec,
- Paya May,
- Isara,
- Łukasz Majewski.

 Festiwal Kropka zorganizowany 
został po raz pierwszy w 2007 ro-
ku. W Parku Zdrojowym wystąpili 
wówczas m.in.: Wolna Grupa Buko-
wina, Robert Kasprzycki, Jerzy Filar. 
Odbył się także koncert „W górach 
jest wszystko co kocham”. Później 
festiwalowi cały czas towarzyszyły 
prawdziwe gwiazdy, np.: Grzegorz 
Turnau, Stanisław Soyka, Renata 

Przemyk, Piotr Bukartyk, Robert Ka-
sprzycki, Carrantuohill, Cisza Jak Ta, 
Jerzy Filar, Orkiestra Dni Naszych, 
U Studni, Małżeństwo z Rozsądku, 
Chwila Nieuwagi, Grupa Bohema, 
Apolinary Polek, Hrdza czy Dom 
o Zielonych Progach. W ramach 
„Trampskiej Hudby” wystąpili m.in.: 
Pupkaci, Tempo di vlak, Sedavaci i 
Wabi Danek, Jaromir Nohavica i ze-
spół Čechomor. Co roku w ramach 
festiwalu organizowany jest Prze-
gląd Utworów z Charakterem, pod-
czas którego mogą zaprezentować 
się młodzi artyści.
 Festiwal organizowany jest w 
pięknym otoczeniu, towarzyszy mu 
wspaniała atmosfera. Przygotowa-
ne jest zaplecze kulinarne, baza 
noclegowa (także jak na turystów 
przystało - pole namiotowe), stoiska 
z płytami wykonawców. Koncerty 
odbywają się za darmo. Organizato-
rem jest Gmina Głuchołazy.   n
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

ZWYCZAJE

Dyskonty, a może 
osiedlowy sklepik?
Dyskont (z ang. discount - obniżka ceny, rabat) to sklep sprzedający towar w ograniczonym 

asortymencie i w obniżonych cenach. Główną strategią tych sklepów jest przyciąganie 

klientów obecnością towarów o niskich cenach i agresywną polityką promocyjną.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

P
olacy pokochali ten format sklepów. 
Coraz częściej jednak nie jesteśmy 
zadowoleni z zakupów w tak dużych 
sklepach. Dlaczego? Sklepy te mają 

ogromną popularność, ludzie lubią tam ro-
bić zakupy ze względu na atrakcyjne ceny, 
które nie zmieniają się latami. W zamian za 
to sklep stosuje politykę obniżania jakości 
wybranych produktów lub zmiany grama-
tury towaru. Efekt jest taki, że zakupy kosz-
tują tyle samo, ale ilość jedzenia, jego skład 
ulega pogorszeniu.
 Kupujemy sery, w których sera nie ma, 
jakieś dziwne masło, kiełbasę z małą ilością 
mięsa itp. Nielegalne działania takich spó-
łek dotyczą też wymuszania na dostawcach 
rabatów, za co są karane, ale te kary tak 
naprawdę spłacają klienci. Tak więc można 
kupić towar niezgodny z opisem na etykie-
cie, bo brakuje np. 30% mięsa w opakowa-
niu. Ktoś powie, że można to zareklamować, 
otrzymać zwrot pieniędzy. Tak jest, ale w 
takim przypadku nie okaże nam nikt życz-
liwości, nikt nas nie przeprosi. Zauważamy 
często, że zaraz po odejściu od kasy trzeba 
sprawdzić rachunek, bo zdarza się, że poli-
czą nam więcej artykułów niż mamy, albo 

coś dziwnego doliczą, czego nie 
kupiliśmy.
 Klienci też mają swoje za 
u s z a m i ,  b y  m n i e j  z a p ł a c i ć 
zrywają pomidory z gałązek, 
wyciągają zielone szypułki, 
odrywają winogrona by były 
lżejsze, wybierają większe jajka 
lub przekładają je z pudełek 
droższych do tańszych. Trzeba 
wiedzieć, że ten ostatni przy-
kład to już jest prawdziwe oszu-
stwo, a występują też kradzieże. 
Z takich powodów sklepy mają 
straty. Kradzież o małej kwocie 
jest u nas wykroczeniem, a 
oszustwo to już przestępstwo 

wać od 50.000 do 100.000 paczek 
towaru więcej. Ot takie analityczne 
podejście do problemu. Ostatnio 
w tych sklepach kupujący mają 
wrażenie, że ekspedientki celowo 
źle układają towar, by udało się coś 
z tego zgarnąć. Być może jest to 
nawet narzucone przez szefostwo 
by uregulować to, co zostało skra-
dzione ze sklepu. Sama widziałam i 
miałam problem, bo produkt z firmy 
A na promocji i produkty z firmy B w 
innej (lub kosmicznej) cenie leżały 
obok siebie, tak by się pomylić, co mi 
się przytrafiło. 
 Wiadomo, każdy może powie-
dzieć „nie pasuje ci, nie kupuj”, ale 
czy to ładnie tak robić? Wiele osób 
wychodzi z takiego sklepu i wstyd 
im upomnieć się o 1 lub 3 zł. Sklep na 
tym zarabia. Internet podaje, że fir-
my te płacą olbrzymią karę za oszu-
kiwanie klientów. Oczywiste jest to, 
że nieuczciwe praktyki powinny być 
karane. Oszukuje się tam np. kraj 
pochodzenia towaru. Wielokrotnie 
zdarzyło mi się kupić w takich skle-
pach produkt, który nagle przy kasie 
był droższy niż na półce sklepowej. 
Dowiadujemy się wtedy, że jest ja-
kaś sprzedaż wiązana, że nie mamy 
racji, albo brakuje nam nagle apli-
kacji. W uzasadnionych przypad-
kach idziemy do działu reklamacji i 
dochodzimy racji o parę groszy, lecz 
nie zawsze mamy na to chęć i czas. 
Inna cena na półce, inna w systemie 
przez cały dzień, to zapewne działa-
nie wszystkich tego typu sklepów z 
premedytacją na dzień dzisiejszy. 
 Wiemy, że o wszelkich niepra-
widłowościach na te tematy należy 
zawiadomić Inspekcję Handlową. 
Podsumuję to tak, lepiej zrobić 
zakupy w sklepie droższym, ale 
uprzejmym i nie do tego stopnia na-
stawionym na zysk, bo to jest zysk za 
wszelką cenę.   nR
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zagrożone karą nawet pozbawie-
nia wolności.
 Sklepy te też nas ostatnio 
oszukują np. na masie produk-
tu. Matematycy wyliczyli,  że 
750 sklepów razy 1000 serków 
to 750.000 sztuk. Jeśli w takim 
s e r k u  b r a k u j e  o d  1 0 %  d o  1 5 % 
towaru to można wyproduko-
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15 sierpnia 
M i e j s k a  i 

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Prudniku zaprasza 
mieszkańców miasta oraz 
turystów do zwiedzania 
wystawy fotograficznej Ka-
mili Jamioł - prudniczanki 
związanej z miastem całe 
życie. Kamila Jamioł pracu-
je w Prudnickim Ośrodku 
Kultury jak instruktor do 
spraw artystycznych, jest 
autorką licznych fotografii, 
zwłaszcza fotoreporterskich 
związanych z Prudnikiem i 
okolicą.
 Wystawa pod tytułem 
„Upadek” to 20 fotografii 
wykonanych na przełomie 
2018/ 2019 roku na terenie 
nieistniejącego już zakładu 
przemysłu bawełnianego 
FROTEX. Zdjęcia widziane 
oczami autorki przedsta-
wiają upadek wielkiego 
imperium tekstylnego, ślad 
pozostawiony przez ludzi, 
którzy całe życie związani 
byli z tym zakładem.
 To wejście w przestrzeń 
gdzie zatrzymał się czas, 
gdzie panuje głucha cisza. 
Pozostałości, wszelkiego 
rodzaju przedmioty służące 
w codziennej pracy okryte 
k u r z e m ,  r d z ą ,  w i l g o c i ą , 
walącym się dachem nie 
pozwalają zapomnieć.
 Wystawę można oglądać 
w holu biblioteki.  n

Upadek

eprasa.pl ccf81dc7f0
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PROMOCJA KSIĄŻKI

Kalejdoskop kultury
W ostatnim dniu czerwca, w holu kina „Diana” w Prudniku, Grażyna 

Kunka zaprezentowała najnowszą regionalną publikację, drugi tom księgi 

„Biblioteka w kalejdoskopie”.

Grzegorz WEIGT
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O pracy nad książką opowiadała Grażyna Kunka

Podczas spotkania wspomnienia 

z „Trójki” czytały: Zofia Zeprzałka-

Krzemień...

...Grażyna Jaślar...

...i Bożena Tokar-Matkowska

Prowadząca spotkanie Joanna 

Rosińska

Spotkanie promujące wydawnictwo odbyło się w foyer kina „Diana” w Prudniku

„Biblioteka w kalejdoskopie 2”

P
ierwszy tom, wydany z okazji 

70-lecia Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Po-
wstańców Śląskich w Prud-

niku ukazał się w 2015 roku. Było to 
380 stron zebranych dokumentów, 
artykułów, fotografii. Dzisiaj dołą-
czył do tej monografii tom drugi, 
450 stron bardzo interesującej 
lektury. Łącznie blisko tysiąc stron 
informacji, zdjęć, wykresów, tabel, 
wzruszeń.\ To zapis działalności bi-
blioteki szkolnej – tytuł „Biblioteka 
w kalejdoskopie” to zapowiada, ale 
nie tylko. 
 To zapis szerszej działalności 
redaktor tej publikacji, bibliotekarki 
Grażyny Kunki, która inicjowała 
wiele akcji społecznych, charyta-
tywnych, oświatowych, przez 17 
lat współpracowała z Fundacją 
ABCXXI Cała Polska czyta dzieciom, 
prowadziła szkolny zespół wokalny, 
13 lat współpracowała z pismem 
„Biblioteka w szkole” (publikuje tam 
teksty; w najnowszym numerze jest 
materiał opisujący jej pracę, osiąg-
nięcie honorowego tytułu Profesora 
Oświaty w 2016 roku). Ale nie tylko.
 T o  p i ę k n e  o p r o w a d z e n i e  p o 
szkole, popularnej „trójce”. Chyba 
nie ma drugiego tak obszernego 
opracowania historii, działalności 
szkoły w regionie. Ale nie tylko, bo 
to także obraz części życia kultu-
ralnego ziemi prudnickiej, życia 
aktywnych mieszkańców Prudnika, 
jak to podsumowała pedagog i 
po e tka Daniela Długosz-Penca:             

czas na bieżąco w naszej gazecie lokalnej, w 
„Tygodniku Prudnickim”. Ale już wcześniej 
sobie pomyślałam, już jak powstawała ta 
pierwsza część, że dobrze by było zebrać to 
w całość, bo wtedy jest jakiś obraz tej działal-
ności naszej szkoły. Bo to nie tylko ja, gdyby 
nie nauczyciele, gdyby nie było tej wspólnej 
pracy to byśmy nic nie zrobili. 
 Wśród działań związanych z wydaniem 
książki była potrzeba znalezienia osoby do 
korekty (drukarnia) i składu (Piotr Mnich). 
Autorka zdecydowała się na wydanie w tej 
samej drukarni, w której powstała część 
pierwsza, czyli Solpress z Opola. Chciała, 
żeby książka była podobnie wydana, opra-
cowana. Grażyna Kunka chwaliła Kamilę 
Kostruch za wykonanie projektu okładki. 
W pierwszej części była to Agata Hajdecka. 
Razem obie książki, także graficzną stroną 
stanowią pewną całość.
 Problemem był koszt wydania, tym bar-
dziej, że w trakcie przygotowywania publi-
kacji cały czas rosły ceny. Ale pomogło liczne 
grono sponsorów. 
 W książce są różnorodne materiały dy-
daktyczne, autorskie programy, opis działań 
itp. Są też wspomnienia absolwentów. W 

 Podczas spotkania obecni byli 
przedstawiciele sponsorów, m.in. 
prudnickiej Przychodni Lekarskiej 
O p t i m a  M e d y c y n a ,  R e s t a u r a c j i 
Hana Cafe, była wiceprezes Przy-
chodni Lekarskiej Medicus Krystyna 
Miszczyk, przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Prudniku Alicja Isalska, 
literaci – Daniela Długosz-Penca, 
Zofia Kulig, Marek Karp. Padły duże 
pochwały od prudnickich poetek, 
które przychodziły do „trójki” na 
zaproszenie Grażyny Kunki, żeby 
uczestniczyć w organizowanych 
przez nią akcjach.
 Daniela Długosz-Penca mówiła o 
autorce publikacji: - Tytan pracy, bo 
to, co ona robiła w tej bibliotece, to 
ja po raz pierwszy widziałam. (.\) A 
przy tym to jest tak zawzięty, ambit-
ny pedagog.
 Na drugi dzień odbyło się także 
spotkanie w szkole. Byli obecni eme-
rytowani nauczyciele, absolwenci 
PSP nr 3 i zaproszeni goście. Ponow-
nie wspominano, gratulowano au-
torce tak wspaniałego dzieła.   n

- Dziękuję ci za to, że tyle dla tego 
pokolenia zrobiłaś i zostaniesz w 
tym pokoleniu jako cząstka historii 
tego miasta. 
 Spotkanie związane z promocją 
książki „Biblioteka w kalejdoskopie 
2”, pod redakcją Grażyny Kunki 
odbyło się w czwartek 30 czerwca w 
Miejskiej i Gminnej Bibliotece Pub-
licznej w Prudniku (foyer kina „Dia-
na”). Podczas spotkania zaprezento-
wana została książka, przedstawieni 
sponsorzy (pozyskanie środków na 
wciąż rosnące ceny druku książki 
to odrębna historia) tego wydawni-
ctwa. Wspominano, dziękowano i 
gratulowano, w gronie przyjaciół, 
literatów i miłośników Prudnika.
 S p o t k a n i e  z  G r a ż y n ą  K u n k ą 
otworzyła kierownik MiGBP w Prud-

niku Izabela Mazur. Podsumowując 
liczne działania oświatowe, spo-
łeczne Kunki kierownik biblioteki 
powiedziała: - To osoba, która jest 
przyjacielem biblioteki, ale myślę, 
że powiedzieć można, największym 
przyjacielem dzieci. Z ogromnym 
stażem i doświadczeniem; czter-
dzieści lat pracy na stanowisku 
nauczyciela muzyki, nauczyciela 
bibliotekarza. Dzisiaj podczas tego 
spotkania opowie jak wiele pracy 
i trudu włożyła, żeby powstała ta 
publikacja. 
 W tej opowieści pomagała jej 
Joanna Rosińska, która spotkanie 
prowadziła. Pytała m.in. o rzecz 
podstawową: - Skąd pomysł, żeby 
to wszystko zebrać? Grażyna Kunka 
wyjaśniała: - Informacje były cały 

pierwszym tomie jest umieszczo-
nych 11 wspomnień nauczycieli i 
dyrektorów szkoły. Teraz wspomi-
nają absolwenci tej szkoły, osoby 
starszego pokolenia (absolwentki z 
1960 roku) i całkiem młodzi (absol-
wentki z 2022 roku). Część z nich to 
też późniejsi nauczyciele, ale oczy-
wiście nie tylko. Jest tu aż 40 takich 
wspomnień, pisanych z perspekty-
wy czasu. Trzy osoby, z tego grona, 
które odpowiedziały na zaproszenie 
Kunki, były też obecne na spotkaniu 
i przeczytały swoje teksty, wzboga-
cając nadto o dodatkowe refleksje. 
Były to: Zofia Zeprzałka-Krzemień, 
G r a ż y n a  J a ś l a r  i  B o ż e n a  T o k a r-
-Matkowska, która sama nie będąc 
absolwentką „trójki” przeczytała 
wspomnienia syna.
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SPOTKANIE AUTORSKIE

Nie ma czasu na nudę
Franciszkanin ojciec Antoni Dudek przebywa w prudnickim klasztorze do końca lipca. Później wyjeżdża do Głubczyc. Do 

Prudnika przyjeżdżał na dłuższy pobyt trzy razy. Zawsze wyraźnie zaznaczał tę obecność swoimi działaniami. 29 czerwca 

opowiadał o tym podczas spotkania w Muzeum Ziemi Prudnickiej.

Grzegorz WEIGT

Dyrektor MZP Marcin Husak
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17 lipca
(niedziela)

Drugie wydarzenie z cyklu 
Letnie Koncerty Muzyki 
Klasycznej w Pałacu 
Rozkochów -  „Histo -
r i e  M i ł o s n e” .  P i e ś n i  i 
miniatury w wykonaniu: 
Oskara Koziołka-Goetza 
( b a s - b a r y t o n )  i  P a u l i n y 
G a r l i ń s k i e j  ( g i t a r a ) .  W 
repertuarze utwory kom-
pozytorów, m.in.: polskich, 
niemieckich, hiszpańskich 
i argentynskich. Początek o 
godz. 16.00.

22-24 lipca
(weekend)

XV Zlot Motocyklowy 
w Prudniku-Lesie. Mo-
tocyklem na Rock Festiwal 
Polska-Czechy. W piątek: 
godz. 14.00 - rozpoczęcie 
zlotu, godz. 18.30 - DJ na 
scenie i konkurs z nagro-
dami, godz. 20.30 - koncert 
j u b i l e u s z o w y  M a n s o n 
Band, godz. 22.00 - Ogni-
sko Rockowe. W sobotę: 
godz. 12.45 - otwarcie festi-
walu, godz. 13.00 - parada 
motocyklowa, godz. 13.30 
- pokaz stuntu na rynku 
w Prudniku, godz. 15.00 - 
zwiedzanie celi Prymasa 
Polski i przejażdżki grupo-
we, godz. 18.00 - Msza św. 
przy grocie lurdzkiej, godz. 
20.00 - zespół niespodzian-
ka, godz. 21.00 - koncert 
Motöbrothers Motörhead 
Tribute Band, godz. 22.00 
- Ognisko Rockowe, godz. 
24.00 - zabawa z DJ. Nie-
dziela: godz. 11.00 - zakoń-
czenie zlotu.

24 lipca
(niedziela)

Cykl imprez z okazji 100. 
rocznicy przyłączenia czę-
ści Górnego Śląska do Pol-
ski. Wycieczki rowerowe 
„Śladami kultury i historii 
w o k ó ł  G ó r y  ś w .  A n n y ” . 
Szlak południowy: start 
- Kędzierzyn-Koźle. Muze-
um Czynu Powstańcze-
go w Górze św. Anny.   n

1 sierpnia
(poniedziałek)

ROCZNICA POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO
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Ojciec Antoni Dudek OFM

Spotkanie z franciszkaninem w Centrum Tradycji Tkackich Muzeum Ziemi Prudnickiej

Pamiątkowe okolicznościowe kartki od franciszkanina dla gości spotkania

B
y ł o  u p a l n i e  o w e g o  d n i a , 
ale temperaturę spotkania 
podkręcały jeszcze mocniej 
ż y w i o ł o w e  w y p o w i e d z i 

o.Dudka. Swoimi pytaniami „przy-
jaźnie szarpał” bohatera spotkania, 
prowadzący je dyrektor Muzeum 
Ziemi Prudnickiej Marcin Husak. 
Również publiczność nie pozosta-
wała bierna.
 O.Antoni podczas lat spędzo-
nych w Królewskim, Cesarskim i 
Prymasowskim Prudniku (wyjaś-
niał też dlaczego tak określa nasze 
miasto) inicjował (i doprowadzał 
do realizacji) wiele akcji. Zawsze 
starał się, choć czasem spotykał się 
z niechęcią, zaprosić, wciągnąć do 
tych działań mieszkańców ziemi 
prudnickiej. Taki jest zresztą główny 
zamysł tej, nazwijmy to, społecznej 
działalności franciszkanina i o tym 

mówił podczas spotkania 
- pokazać ludziom cel, wy-
zwolić energię, chęć dzia-
łania. Resztę zrobią sami 
zainteresowani. Albo i nie 
zrobią, ale to już inna histo-
ria. O.Antoni niespecjalnie 
dawał się wciągnąć w oce-
nę tego co mu się udało, 
a co nie. Bardziej skupia 
się na tym co jest teraz, na 
miejscu, w którym stawia 
go Bóg. Takiego jakim jest, 
z talentami, ale i z ułom-
nościami, niechęciami.\ 
 Spotkanie odbywało się 
w ramach nowego cyklu 
MZP pt. „Muzealne Poga-
danki z...”. Były w rozmo-
wie wątki bardzo osobiste, 
jak choćby ten związany ze 
studnią na ul. Sobieskiego 
w Prudniku, bo oprócz le-
gendy napisanej przez ojca 
Antoniego na potrzeby za-
instalowanych tam rzeźb, 

kryje się za tymi dwiema postaciami 
także prawdziwa historia. Czy te 
związane z rodziną w Kłodzku. Ale 
nie miejsce tu na rozwijanie tych 
tematów, kto był na spotkaniu mógł 
porozmawiać. A jak nie, to można 
przeczytać w książkach o.Dudka, 
bo jak sam stwierdził: - Pisze się 
zwykle, albo przede wszystkim, albo 
ewentualnie o tym co się wie, co się 
przeżyło, na czym się stoi... Można 
udawać, można cyganić, ale i tak to 
wyjdzie prędzej, czy później.
 Marcin Husak zwracał uwagę 
na dwie - generalnie rzecz ujmując 
- kategorie książek franciszkanina. 
Jedna, to właśnie relacje bardzo oso-
biste, franciszkańskie spostrzeżenia, 
ludzie i wydarzenia tu i teraz. Taką 
książką jest wydana niedawno „I 
po co to wszystko?” („TP”, nr 25 z 22 
czerwca, s.20). Druga kategoria to 
książki dotyczące historii, Kościoła, 
miejsc, w których przebywa zakon-
nik - doktor historii Kościoła. Tu 
Husak zwrócił szczególną uwagę na 

również tegoroczny tytuł, czyli „Bra-
cia Mniejsi Franciszkanie w Prudni-
ku. 03.03.1852-03.03.2022”. Książka 
wydana z okazji jubileuszu 170-lecia 
pobytu franciszkanów w Prudniku, 
zawiera m.in. po raz pierwszy prze-
tłumaczną na język polski historię 
prudnickich franciszkanów pióra 
Alfonsa Nowacka z 1920 roku. To 
bezcenne źrodło do poznania lokal-
nej historii.
 Działań podejmowanych przez 
o.Dudka jest wiele, także wiele jest 
napisanych, opracowanych i wyda-
nych przez niego książek (na pewno 
ponad setka publikacji; w drukarni 
są trzy kolejne, w tym dwie już o 
Głubczycach). Ktoś, pod wrażeniem 
tej działalności, prowadzonej prze-
cież nie bez zaniechania zajęć zwią-
zanych z liturgią, czy bezpośrednio 
duszpasterstwem, spytał o cel tej 
pracy. Dlaczego robi to wszystko? 
Krótka i dynamiczna odpowiedź:         
- Z NUDÓW!
 I tyle musi wystarczyć.   n
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Wesoły Borsuk Team

Damian WICHER

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

NORDIC WALKING

KOSZYKÓWKA 

KOSZYKÓWKA 

Efekt miłości do gór

MVP w Pogoni 

Rodzinnie 

Sport
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tradycyjnie, w pierwszą sobotę lipca (2.07), członkowie stowarzyszenia wesoły Borsuk 
team wyruszyli do polanicy-Zdroju, by wystartować w 4. etapie zawodów z cyklu enea 
polish nordic walking cup. 

najbardziej wartościowy zawodnik grupy d 2. ligi minionego 
sezonu zasilił szeregi prudnickiej pogoni

Bracia Stanferd i marc-Oscar Sanny z tatą Omarem 

C
h o ć  z a w o d y  t e  o d b y -

w a j ą  s i ę  c y k l i c z n i e  o d 
dawna, to od dwóch lat 
z y s k a ł y  m i a n o  O t w a r -

tych Górskich Mistrzostw Polski 
N o r d i c  W a l k i n g .  W y m a g a j ą c a 
t r a s a  z a w o d ó w ,  z  r o k u  n a  r o k 
przyciąga coraz większe grono 
s y m p a t y k ó w  N W .  W  s u m i e  n a 
starcie zawodów, na dystansach 
5  i  1 0  k m ,  s t a w i ł o  s i ę  p o n a d 
300 zawodników, a wśród nich 
skromna reprezentacja rodziny 
Ślusarczyków z Prudnika, wspar-
t a  z n a j o m y m i  z  c z w a r t k o w y c h 
spotkań nordicowych. Poza tra-
d y c y j n y m  s k ł a d e m ,  w  b a r w a c h 
borsuków wystartowali również: 
Monika Baj, Beata Jasik, Tomasz 
Kulczycki, Jerzy Karpiński i Artur 
Pintak. Wymagająca trasa oraz 
mocna konkurencja spowodowa-
ły,  że jedynie Marcinowi udało 
się stanąć na podium. Na cięż -
k i c h ,  g ó r s k i c h  t r a s a c h ,  M a r c i n 
czuje się najlepiej, a efektem mi-
łości do gór, był powrót do domu 
z tytułem wicemistrza II Otwar-

tych Górskich Mistrzostw Polski 
Nordic Walking w kategorii wie-
kowej. Pozostali zawodnicy bor-
suczej reprezentacji, ostatecznie 
zajęli miejsca tuż poza podium. 
I  choć są bardzo zadowoleni ze 
swoich startów, to jak sami mó-
wią, zajmując 4. czy 5.  miejsce, 
czują delikatny niedosyt. Na sło-
wa uznania zasługują Grzegorz 
o r a z  B ł a ż e j .  P i e r w s z y ,  w y s t a r -
tował z  niedoleczoną kontuzją 
nogi, a najmłodszy reprezentant 
nie chcąc stracić cennych punk-
tów, ruszył do rywalizacji mimo 
choroby. W pewnym momencie 
trasa pokonała Błażeja i  zaczę-
ł o  m u  b r a k o w a ć  s i ł  o r a z  t c h u . 
D z i ę k i  p o m o c y  s ę d z i ó w ,  s ł u ż b 
medycznych i przede wszystkim 
zawodników, którzy nie przeszli 
o b o j ę t n i e ,  z e b r a ł  s i ł y  i  r u s z y ł 
d a l e j ,  b y  d o t r z e ć  d o  m e t y .  N a -
przeciw, jak zawsze, wyszedł mu 
u k o c h a n y  t a t a ,  a  n a  o s t a t n i c h 
metrach trasy towarzyszyli  mu 
już wszyscy członkowie drużyny, 
d o p i n g u j ą c  i l e  s i ł  w  g ł o s i e .  N a 

s ł o w a  u z n a n i a  z a s ł u g u j e  r ó w -

nież najstarszy z rodu, Andrzej, 
który znając doskonale tę trasę, 
mimo trudności, ponownie zde-
cydował się rywalizować na obu 
dystansach – 5 i 10 km.

Wyniki w kategoriach wiekowych:

Dystans 10 km:

Andrzej – 4. miejsce.

Dystans 5 km

Andrzej – 5. miejsce

Danusia – 4. miejsce

Grzegorz – 7. miejsce

Marcin – 2. miejsce

Karolina – 4. miejsce

Błażej – 4. miejsce

 J u ż  w  n a j b l i ż s z y  w e e k e n d , 
członkowie Wesoły Borsuk Team 
ruszają na podbój Wielkopolski, 
gdzie odbędą się kolejne zawody 
z  w y ż e j  w y m i e n i o n e g o  c y k l u . 
Tym razem będą to 2 dni zmagań 
- 16 lipca w Murowanej Goślinie i 
17 lipca w Wągrowcu. (z) n

S
tan f e r d  S a n n y ,  b o  o  n i m 
mowa, wraca na Łuczniczą 
p o  r o c z n e j  p r z e r w i e .  W 
o s t a t n i e j  k a m p a n i i  w y -

stępował w Rycerzach Rydzyna. 
W 35 meczach uzyskiwał średnio 
17.7 pkt, 3.9 zb. i 3.1 as. Popularny 
„Staszek” ma 28 lat,  mierzy 186 
cm wzrostu, gra na pozycji rzu-

c a j ą c e g o .  W  b i a ł o - n i e b i e s k i m 
teamie zdecydował się pozostać 
Marc-Oscar Sanny, młodszy brat 
Stanferda. Dla 26-letniego roz-
grywającego poprzedni sezon był 
najlepszy w karierze. n

STANFERD SANNY
* 2011-2013 SMS Władysławowo * 
2013-2015 Śląsk Wrocław * 2015-
2020 Polonia Leszno * 2020/2021 
Pogoń Prudnik * 2021/2022 Ryce-
rze Rydzyna.

MARC-OSCAR SANNY
* 2013-2016 Śląsk Wrocław * 2016-
2018 Doral Kłodzko * 2018/2019 
Polonia Leszno * 2019/2020 Po-
goń Prudnik * 2020/2021 Basket 
Nysa * 2021/2022 Pogoń Prudnik.

O
p r ó c z  b r a c i  S a n n y  w 
Pogoni ujrzymy także 
i n n y  r o d z i n n y  d u e t . 
Biało-niebieski trykot za-

łożą Patryk i Maciej Garwolowie. Dla 
pierwszego z zawodników będzie 
to już szósty sezon w grodzie Woka. 
W minionym rzucał śr. 11.3 pkt na 
mecz, dokładając do swojego do-
robku także 2.5 zb. i 1.8 as. Młodszy 
z braci Garwolów – Maciej wraca do 
Prudnika po dwóch latach. 
- Po sezonie 2019/20 postanowił szlifo-
wać koszykarskie rzemiosło w jednym 

z najsłynniejszych młodzieżowych 
klubów - Śląsku Wrocław. Tam wystą-
pił zaledwie w 14 spotkaniach na dru-
goligowych parkietach, zdobywając 
135 punktów (śr. 9.6). W marcu 2021 r. 
wraz ze Śląskiem zdobył Młodzieżowy 
Puchar Polski, a także wicemistrzo-
stwo Polski U19. Po sezonie 2021/22 
wrócił na Opolszczyznę, przenosząc 
się do zespołu prowadzonego przez 
Tomasza Włodowskiego - Basketu 
Nysa, w którym grał wcześniej w se-
zonie 2018/19. Był to doskonały wybór. 
W sąsiednim powiecie rozegrał 30 
spotkań, spędzając na parkiecie śr. 26 
minut. Zdobył 372 punktów (śr. 12.4, 
poza tym 2.7 zb. i 2.4 as.) – informuje 
KS Pogoń. (w) n
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PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Zadziwiający przebieg rozgrywek
Piłka nożna jest sportem 

nieprzewidywalnym, 

w którym zdarzają się 

niespodziewane i zaskakujące 

rozstrzygnięcia. Jednak 

takiego przebiegu rozgrywek 

w sezonie 2021/2022,  

w rundzie rewanżowej,  

trudno było się spodziewać.

Mieczysław MATCZAK

J
uż pierwsze spotkania o mi-
strzowskie punkty w rundzie 
jesiennej przebiegały zgodnie 
z przewidywaniami działaczy, 

trenerów i piłkarzy. Również kibice 
byli przekonani, że rozgrywki zdo-
minują spadkowicze: Pogoń Prud-
nik, GKS Głuchołazy i LZS Walce. 
Zespoły te przystępowały do rywali-
zacji z myślą o powrocie do opolskiej 
ligi okręgowej, której nazwę zmie-
niono na 4. ligę. Faworyci mieli uła-
twione zadanie, bo rozbudowana 
klasa okręgowa (36 drużyn w dwóch 
grupach) skupia wiele drużyn o 
słabiutkich piłkarskich umiejętnoś-
ciach. Na domiar złego niektóre 
zespoły dopiero w ostatniej chwili 
zdecydowały o przystąpieniu do roz-
grywek i uczyniły to z „marszu” bez 
okresu przygotowawczego. Dlatego 
nie dziwiła kibiców ogromna róż-
nica punktowa czołowej trójki nad 
pozostałymi zespołami, które rywa-
lizowały marząc jedynie o utrzyma-
niu się na tym poziomie rozgrywek. 
Pogoń zdobyła o 32 pkt więcej od 
Czarnych Otmuchów, 25 od Sparty 
Paczków, 24 od KS Twardawa i 22 od 
LKS Ujazd i Orła Reńska Wieś.

 Pierwsza w tabeli po I rundzie 
Pogoń wyprzedzała GKS o 2 pkt i LZS 
Walce o 4. Czwarty LZS Lisięcice i 
piąty Atom Grady traciły do lidera 
już po 16 punktów! Mimo tak wy-
sokiego miejsca w tabeli Lisięcice i 
Grądy miały z kolei zaledwie 8 pkt 
przewagi nad KS Twardawa, który 
znajdował się w strefie spadkowej. 

NAJWIĘCEJ BRAMEK (I RUNDA): Atom 
Grądy 45, LZS Walce 44, GKS Głucho-
łazy 42, LZS Ścinawa N.-Korfantów 39.

NAJWIĘCEJ ZWYCIĘSTW: Pogoń Prud-
nik i GKS Głuchołazy po 13, LZS Wal-
ce 12, Atom Grądy, LZS Racławiczki, 
Sudety Burgrabice po 8.  

NAJWIĘCEJ PORAŻEK: Start Bogdano-
wice 12, Czarni Otmuchów, Włók-
niarz Kietrz, Sparta Paczków po 10, 
LKS Ujazd 9.

Jaka reforma, taki poziom

 Po pierwszej rundzie tylko 3 
drużyny walczące o awans nie były 
zagrożone spadkiem do klasy A. 
Potwierdziły się przewidywania, że 
wprowadzana wcześniej reforma 
i awanse bez sportowej rywalizacji 
nie podniesie poziomu rozgrywek 
na żadnym szczeblu. Ligę okręgową 
nazwano 4. ligą opolską, powołano 2 

grupy klasy okręgowej po 18 drużyn, 
a klasę A „przemianowano” na klasę 
okręgową. Obecnie w dużym stop-
niu klasę okręgową tworzą drużyny 
wiejskie przesuwane z niższej klasy 
do wyższej bez sportowej rywalizacji, 
odpowiedniego zaplecza organiza-
cyjno- finansowego i szkoleniowego. 
Jeszcze raz okazało się, że takie decy-
zje były błędem,  co znacznie obni-
żyło poziom rozgrywek. Trudności z 
przystąpieniem do rozgrywek miała 
m.in. Sparta Paczków, a LZS Twar-
dawa do gier w początkowej fazie 
przystępował po piątkowym „rozru-
chu”. Start Bogdanowice natomiast z 
podobnych powodów nie przystąpił 
do rundy rewanżowej.

TABELA RUNDY JESIENNEJ

1. Pogoń Prudnik 17 42 38:15

2. GKS Głuchołazy 17 40 42:19

3. LZS Walce 17 38 44:22

4. LZS Lisięcice 17 26 37:26

5. Atom Grądy 17 26 45:33

6. Sokół Niemodlin 17 25 36:28

7. LZS Racławiczki 17 25 38:35

8. Sudety Burgrabice 17 24 33:31

9. LZS ŚN-Korfantów 17 22 29:35

10. Odrzanka Dziergowice 17 22 31:31

11. LKS Ujazd 17 20 32:27

12. Orzeł Reńska Wieś 17 20 23:30

13. KS Twardawa 17 18 37:38

14. LZS Domaszkowice 17 18 29:33

15. Sparta Paczków 17 17 27:46

16. Włókniarz Kietrz 17 16 26:40

17. Start Bogdanowice 17 11 27:67

18. Czarni Otmuchów 17 10 11:29

Zasłużony awans LZS-u Walce

 Chociaż poziom rozgrywek nie 
zachwycał, to jednak na brak emocji 
i sportowych niespodzianek kibice 
nie mogli narzekać. Przebieg rundy 
rewanżowej był niezwykle intere-
sujący, bo zarówno sprawa awansu 
i spadku rozstrzygnęła się niemal 
w ostatniej chwili. Aż do 27. kolejki 
wydawało się, że mający 5 pkt mniej 
i porażkę w pierwszym meczu z 
Pogonią LZS Walce nie będzie w 
stanie odrobić strat do liderujących 
prudniczan. Jednak Pogoń przegra-
ła niespodziewanie 0:3 z Ujazdem i 

decydujące znaczenie na końcowy 
układ tabeli, jak się później okazało, 
miał rewanżowy pojedynek Pogoni 
z Walcami w Prudniku. Goście oka-
zali się zespołem lepszym i pewnie 
zwyciężyli 2:0 (w Walcach Pogoń 
wygrała 2:1) zmieniając Pogoń na 
fotelu lidera z przewagą 1 punktu. 
Później prudniczanie jeszcze raz 
uzyskali 4-punktową przewagi nad 
Walcami, ale w końcówce rozgry-
wek dwie porażki z Reńską Wsią (1:3) 
i Domaszkowicami (0:1) przekreśliły 
nadzieję na awans Pogoni, która 
w rundzie rewanżowej wyraźnie 
obniżyła loty i doznała aż 5 porażek. 
LZS Walce był najrówniej i najlepiej 
grającym zespołem i w II rundzie nie 
doznał porażki. Fatalnie rozpoczął 
rundę rewanżową GKS Głuchołazy, 
który w 4 pierwszych meczach zdo-
był zaledwie 2 pkt i w II rundzie nie 
odegrał żadnej znaczącej roli.

Runda rewanżowa 
pełna niespodzianek

 Większość zespołów z małych 
o ś r o d k ó w  p i ł k a r s k i c h ,  k t ó r y c h 
marzeniem jest gra w klasie okrę-
gowej w rundzie jesiennej punkty 
zdobywała w meczach między sobą. 
W tych klubach różne były sposoby 
i możliwości przygotowań i budo-
wania kadry. Ale również kluby z 
dużymi tradycjami - Sparta Paczków 
czy Czarni Otmuchów też z trudem 
przystąpiły do rozgrywek. Sparta 
pierwszy punkt, grając „gołą” jede-
nastką, zdobyła w Prudniku (4:4), a 
zespół z Otmuchowa pierwsze zwy-
cięstwo odniósł dopiero w 12. kolejce 
nad wycofanym później z rozgry-
wek Startem Bogdanowice 1:0! W 
rundzie rewanżowej dużym zasko-
czeniem była rewelacyjna postawa 
słabo spisujących się i zagrożonych 
spadkiem zespołów, które wspięły 
się na wyżyny swoich możliwości i 
zdobyły tyle punktów co liderująca 
Pogoń. Najwyżej należy ocenić 
postawę młodego zespołu z Otmu-
chowa, który zajmował po I rundzie 
ostatnie miejsce z dorobkiem 10 pkt 
i po pasjonującej walce w II rundzie 
i zdobyciu aż 36 pkt obronił się przed 

spadkiem do klasy A! W I rundzie 
Pogoń zdobyła 42 pkt, a Czarni 10, w 
rewanżach oba zespoły wywalczyły 
po 36 pkt. Inne drużyny punktowa-
ły: Orzeł Reńska Wieś (20) 36, LKS 
Ujazd (20) 36, KS Twardawa (18) 34, 
Sparta Paczków (17) 34, LZS Domasz-
kowice (18) 32 pkt! Czy wymienione 
drużyny poczyniły tak ogromne po-
stępy w rundzie wiosennej, kończąc 
rewanże z dorobkiem punktowym 
zbliżonym do Pogoni? A może warto 
w klubie się zastanowić, dlaczego 
w tak krótkim czasie prezentują 
podobne piłkarskie umiejętności jak 
nasz zespół?

TABELA RUNDY WIOSENNEJ 

1. LZS Walce 17 43 55:15

2. LKS Ujazd 17 36 59:22

3. Orzeł Reńska Wieś 17   36 47:30

4. Pogoń Prudnik 17 36 61:23

5. Czarni Otmuchów 17 36 35:16

6. Sparta Paczków 17 34 43:27

7. LZS Twardawa 17 34 49:37

8. LZS Domaszkowice 17 32 25:18

9. LZS Racławiczki 17 29 42:32

10. Sokół Niemodlin 17 28 31:37

11. GKS Głuchołazy 17 21 32:37

12. Włókniarz Kietrz 17 19 26:42

13. LZS Lisięcice 17 19 35:63

14. Sudety Burgrabice 17 19 28:44

15. LZS ŚN-Korfantów 17 15 26:41

16. Odrzanka Dziergowice 17 13 30:56

17. Atom Grady 17   7 22:34

18. Start Bogdanowice  wycofany

 Najciekawsze wydarzenia 
sezonu 2021/2022 

NAJWIĘCEJ ZWYCIĘSTW: LZS Walce, 
Pogoń Prudnik po 25, GKS Głuchoła-
zy 19, LKS Ujazd 18.

NAJWIĘCEJ PORAŻEK: Atom Grądy 21, 
Odrzanka Dziergowice, Włókniarz 
Kietrz, Sudety Burgrabice po 19.

NAJWIĘCEJ PUNKTÓW NA WŁASNYM 
BOISKU: Pogoń 46 (bramki: 55:13), 
Orzeł 39 (45:21), Walce 37 (51:18), So-
kół 34 (39:19).

NA JWIĘCE J PUNKTÓW NA WYJAZ-
DACH: Walce 44 (48:19), Pogoń 32 

(44:25), GKS 28 (42:33), Ujazd 25 
(43:26), Włókniarz Kietrz 25 (28:43).

NAJWYŻSZE ZWYCIĘSTWA: Bogdano-
wice - Twardawa 2:11, Bogdanowice 
- Ujazd 0:9, Ujazd- Lisięcice 9:1,  Pogoń- 
Burgrabice 8:1, Otmuchów- Twardawa 
7:0, Dziergowice - Pogoń 0:7.

 W 289 meczach tylko 6 razy padł 
remis 0:0, 5 razy z udziałem Czar-
nych Otmuchów!

NAJWIĘKSZE NIESPODZIANKI: Walce 
– Ścinawa N.-Korfantów 2:3, Walce 
- Lisięcice 2:2, Bogdanowice - Pogoń 
2:2, Domaszkowice - Pogoń 1:0. Wal-
ce - Domaszkowice 1:1, Burgrabice 
- Pogoń 1:0.

NAJWIĘKSZY POSTĘP W GRZE: Czarni 
Otmuchów, Sparta Paczków, LZS 
Domaszkowice, Orzeł Reńska Wieś, 
LZS Ujazd - zagrożone spadkiem po I 
rundzie i awans w tabeli.

PONIŻEJ OCZEKIWAŃ: Atom Grady, 
GKS Głuchołazy, Pogoń Prudnik, LZS 
Lisięcice, Odrzanka Dziergowice, 
LZS Ścinawa N.-Korfantów,  Sudety 
Burgrabice -  gorsze wyniki w II 
rundzie.

NAJLEPSI STRZELCY: P. Nowak (Lisię-
cice), J. Podoluk (Reńska Wieś) po 23, 
P. Leszczyński (Twardawa) 22, S. Ja-
worski (Walce), W. Ilasz (Otmuchów) 
po 21, A. Wróbel (Dziergowice), M. 
Mięczakowski (Pogoń), M. Martyniuk 
(Racławiczki), A. Kalishenko (Ujazd) 
po 19, D. Jackowski (Ścinawa N.-Kor-
fantów), P. Surma (Pogoń) 17.

 W sezonie 2020/2021 Leszczyński 
reprezentował barwy Pogoni i w 37 
rozegranych spotkaniach zdobył 
tylko 9 bramek (I runda 6, II - 3). 
Martyniuk występował w Pogoni 
w I rundzie sezonu 2018/2019 i w 12 
meczach zdobył tylko 1 bramkę. W 
minionych rozgrywkach obaj nale-
żeli do najlepszych strzelców klasy 
wojewódzkiej. 

 Podsumowanie i ocena wystę-
pów Pogoni następnym razem. n

Zespół Pogoni Prudnik w sezonie 2021/2022

eprasa.pl ccf81dc7f0
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (13.07.2022) – środa (20.07.2022)

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 21.00-24.00; w sobotę  
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę  
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW
Apteka  „pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
CZW, PT, SO
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
SO, NI, PN
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
PN, WT, ŚR
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWek 
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 19.00-21.00; w sobotę  
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę  
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 503
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LubRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik - - -

„Moya” Głuchołazy 7,60 7,68 3,79

„Pieprzyk” Prudnik 7,45 7,55 3,49

„STW” Prudnik 7,57 7,59 -

„Orlen” Biała 7,55 7,65 3,66

„Avia” Rzepcze 7,52 7,48 3,50

„Shell”  Lubrza 7,46 7,57 3,79

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NbP

1 eur 4,78 / 4,82 4,74 / 4,84

1 usd 4,77 / 4,82 4,71 / 4,81

1 gbp 5,66 / 5,70 5,61 / 5,72

1 chf 4,85 / 4,90 4,80 / 4,90

100 czk 19,30 / 19,50 19,40 / 19,70    

Stan:  lipca,  godz. . - .                         zebrał: Damian Wicher
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Amatorskie bieganie to przede wszystkim sposób na miłe i aktywne spędzenie wolnego czasu i powód do 
dobrego humoru na cały dzień

Martyna Waszczykowska z Prudnika, 
liderka biegu na 10 km wśród kobiet

Zasłużony medal na mecie 
za ukończenie biegu. Wręcza 
Małgorzata Halek, odbiera Piotr 
Sedlaczek.
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XI BIEG PRUDNICKI

Zwycięstwo z uśmiechem

Bieg Przedszkolaka na 200 m

Blisko 150 zawodników wzięło udział w XI Biegu Prudnickim. na czele stawki na głównej trasie  
10 km uplasował się sportowiec z Ozimka, ale ziemia prudnicka też ma powody do zadowolenia.
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Z Postanowiłem
spróbować

T
o za sprawą kategorii kobie-
cych, gdzie w klasyfikacji ot-
wartej zwyciężyła Martyna 
Waszczykowska z Prudnika. 

Z satysfakcją należy również dodać, 
że spory udział wśród uczestników 
biegu mieli mieszkańcy powiatu 
prudnickiego, co w poprzednich 
latach wcale nie było takie oczywi-
ste. Swoją markę lekkoatletyczną 
w y p r a c o w u j e  G ł o g ó w e k ,  k t ó r y 
przyjechał do Prudnika w dużej, bo 
ośmioosobowej obsadzie.

WYNIKI

10 KILOMETRÓW

1 (1) Daniel KOKOT (Rajsport Active) Ozimek 38:37

2 (1) Adam AMBROZIK (Team AMBROZIK) Brzeg 41:08

3 (2) Dariusz KUBAT Głuchołazy 41:31

9 (4) Bartosz MACEK Prudnik 43:54

11 (4) Grzegorz PIWOWARCZYK Prudnik 46:03

13 (5) Alan SZCZEPANIAK Prudnik 46:21

17 (6) Marek MUSZYŃSKI Prudnik 47:26

22 (1) Martyna WASZCZYKOWSKA Prudnik 49:19

25 (6) Łukasz ZIÓŁKOWSKI Moszczanka 49:45

29 (8) Piotr SEDLACZEK Lubrza 50:15

30 (8) Stefan WICHER Prudnik 50:25

38 (3) Leszek JASTRZĘBSKI (Runners Nysa) Prudnik 51:53

42 (5) Stanisław PRZYSZLAK Prudnik 53:50

45 (13) Wojciech OLSZEWSKI Szybowice 54:32

49 (14) Krzysztof PALIGA (Biegam bo lubię) Prudnik 56:11

52 (9) Robert RYPNIEWSKI Głogówek 56:18

53 (14) Adam FIDOT (Głogówek BezNasWy) Głogówek 56:27

54 (1) Aleksandra FIDOT Głogówek 56:27

55 (1) Weronika SZOPA (Juvenia Głuchołazy) Moszczanka 56:50

66 (20) Robert SZYSZKO Głogówek 1:02:06

67 (4) Stanisław PRZYBYSZ Prudnik 1:02:08

70 (21) Przemek ANIOŁA Głogówek 1:03:34

71 (4) Sabina SZOPA Moszczanka 1:03:45

77 (3) Andrea GRYGIEL Biała 1:05:25

78 (4) Anna GRZYWA Gostomia 1:05:28

79 (5) Aleksandra HOINKA (Truchty Prudnik) Prudnik 1:06:19

80 (6) Katarzyna STANIASZEK (Truchty Prudnik) Prudnik 1:06:31

(wystartowało 89 zawodników)

5 KILOMETRÓW

MĘŻCZYŹNI

1 Janusz RUDNER (SąsiedziteaM) Lewin Brzeski 20:26

2 Karol TRINCZEK (Ramba Camba Głogówek) Głogówek 20:44

3 Marek KŁAKOWICZ (Dambonia) Opole 21:01

KOBIETY

1 Irena TKOCZ (Petarda Team) Jejkowice 23:57

2 Edyta KORALEWSKA Prudnik 24:09

3 Magdalena KLOC Prudnik 24:13

(wystartowało 53 zawodników)

Daniel KOKOT
zwycięzca 

na trasie 10 km

- Na bieg przyje-

chałem praktycz-

nie 15 minut przed 

startem i też w sobotę zdecydo-

wałem, że wezmę w nim udział. 

Wiedziałem, że trasa jest cieka-

wa, bo opowiadali mi o niej zna-

jomi. Postanowiłem spróbować. 

Biegło się fajne, 7 kilometrów 

to był typowy bieg górski, pod 

górę i w dół. Końcówka szybka i 

przyjemna. W Biegu Prudnickim 

biorę udział po raz pierwszy i 

jestem mega zadowolony. Bie-

gam na co dzień, uczestniczę 

w biegach na asfalcie, ultra, 

półmaratonach, w maratonach 

nie, bo ich nie lubię, jeśli ma być 

coś długiego, to powyżej tego 

dystansu. Oczywiście wezmę 

udział w Biegu Prudnickim w 

przyszłym roku.

 Zwycięzca biegu Daniel Kokot 
rozpoczął pierwszy odcinek biegu 
od przyczajenia się za pierwszym za-
wodnikiem Bartłomiejem Baranem 
(Baborów, ten ostatecznie przybiegł 
na metę na 5 miejscu). Przy Starych 
Dębach był jeszcze na drugim miej-
scu, ale na półmetku był już zdecy-
dowanym liderem. Nie znikający z 
jego twarzy uśmiech i lekkość biegu 
sugerowały, że gdyby konkurenci 
deptali mu po piętach lub starali 
się, by ich nie wyprzedził, to czas 
mógłby mieć jeszcze lepszy. Linię 
mety przekroczył z 2,5-minutową 
przewagą nad Dariuszem Adamem 
Ambrozikiem z Brzegu.

 Na dystansie 5 km liderzy stawki 
wypracowali niemal sprinterski czas 
jak na crossową trasę z umiarkowa-
nym przewyższeniem. Najszybszy 
zawodnik pokonał ją w 20 minut i 
26 sekund, co dało średnią prędkość 
14,69 km/h! W klasyfikacji open 
wśród mężczyzn i kobiet drugie 

miejsca zajęli „powiatowi” gospo-
darze – Karol Trinczek z Głogówka i 
Edyta Koralewska z Prudnika.

 Jak zwykle sporo emocji wzbu-

dził Bieg Przedszkolaka na dystansie 
200 m. Wszystkie dzieci otrzymały 
medale, a najlepsi puchary.

 Podsumowanie profesjonalnie 
zorganizowanych zawodów tra-
dycyjnie odbyło się na parkingu 
Szkolnego Schroniska Młodzie-
ż o w e g o  „ D ą b r ó w k a ” .  N a g r o d y 
wręczali: starosta prudnicki Rado-
sław Roszkowski, wiceburmistrz 
Prudnika Jarosław Szóstka, dyrektor 
Agencji Sportu i Promocji w Prudni-
ku Małgorzata Halek, dyrektor Nie-
publicznego Przedszkola Skrzat w 
Prudniku Joanna Rola oraz dyrektor 
Szkolnego Schroniska Młodzieżowe-
go „Dąbrówka” w Prudniku Barbara 
Starzyk.

 Organizatorami zawodów byli: 
Stowarzyszenie Sportowe SPORT 
WARS, Specjalistyczny Sklep Ro-
werowy „Freestyle Sport” Prudnik, 
Agencja Sportu i Promocji w Prud-
niku, Runners Team Nysa, Stowarzy-
szenie Sportowe Tigers Prudnik oraz 
Niepubliczne Przedszkole „Skrzat” 
w Prudniku. Patronat honorowy 
sprawował marszałek województwa 
opolskiego Andrzej Buła, patronat 
nad imprezą – burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, a patronat me-
dialny Tygodnik Prudnicki.

 Spiritus movens zawodów jest 
Michał Kruczek. n
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